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BIURA REDAKCJI i ADMINISTRAC ji: 
Lwów, plac Smolki 3. I p. 
Reda tor naczelny przyjmuje codziennie 
od godziny 11—12. 

Listy oależy trankować. — Reklamacje otwarte 
wolne od opłaty. 


Z państwa 
czerwonych carów. 


Za wysokiemi murami „czerwone- 
go Kremlu“ rozgrywają się w tej 
chwili wypadki, które dziwną mocą 
analogji przypominają to, co przed 
25 laty dokonywało się za murami 
Pałacu Zimowego, gdzie ostatni z Ro- 
manowych czuł, jak zachwiał się jego 
tron, podważony klęską wojenną, za- 
dana mu na dalekich polach Man- 
dżuwji. 

Klęska gospodarcza, w jaką wtrą- 
cit rząd bolszewicki BRERA 
naród rosyjski, jest w swych skurkac 
tysiąckroć dotkliwszą od owych klęsk 
wojennych, zadanych przez oręż ja- 
poński, Eksperyment „piatiletki“ po- 
ciągnął za sobą olbrzymie ofiary. Im 
bardziej się ona udaje według cyfr 
statystycznych, rem cięższe staje się 
życie obywateli sowieckich, tem więk- 
szą jest nędza, tem dłuższe ogonki 
przy sklepach żywnościowych. 

Idą w świat od kilku tygodni po- 
głoski o rewoltach i morderstwach w 
Rosji. Doniesienia te okazały się w 
wielu punktach przesadzono. Ale praw- 
dą jest, że kona licznych are- 
sztowań, że były jakieś zajścia w zało- 
gach kilku miast na Białorusi, że w 
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rejonie Ostrowa roczą się od dłuższe- 
go czasu walki pomiędzy  wysłanemi 
tam oddziałami G. P. U. a włościana- 
mi kilkunastu wsi, że robotnicy wielu 
fabryk domagają się regularnych wy- 
plat większych ilości 
artvk ciowych az wielu 
okolis donoszą o podejrzanych poża- 
rach konchozów. 

I faktem jest też, że zdrada lęgnie 
się w przednich szeregach bojowni- 


ków komunistycznych. Trybuni re- 
woluevjnego proletarjatu, elita prze- 
wrotu bolszewickiego, | bohaterowie 


armji czerwonej, przyrównywani są 
przez dzisiejszy regime sowiecki do 
pospolitych sług burżuazji, do agen- 
tów kapitału zagranicznego i t, d. 
Londyńskie pisma z „Daily Mail“ 
na czele, w dalszym ciągu bezustannie 
otrzymują informacje o wypadkach w 
rach, świad. ch o kłamliwo- 
zaprzeczeń so ich, obwieszcza- 
jących bardzo lakonicznie, iż „na 
Kremlu panuje spokój". Jedyną po- 
twierdzającą się wiadomością w powo- 
dzi pogłosek, płynących z Sowietów 
jest tylko, że „Stalin żyje”, wszystko 
inne, dotyczące znamiennych prze- 
obrażeń na Olimpie sowieckim, po- 


kryte jest dotąd nieprzejrzaną tajem- 
nicą. 
Przyjmijmy więc za prawdę, że 


mimo pogłosek, rewolucji w Moskwie 
nie było i że władza pozostaje w rę- 
kach komunistów i to nawet tychsa- 
mych komunistów. Ale przecież co: 
się stać musiało. Masowe areszty dy- 
gnitarzy sowieckich nie ulegają naj- 
mniejszej wątpliwości i w danym wy- 
padku żadnym  zaprzeczeniom wie- 
rzyć nietrzeba. W Moskwie odbywają 
się w tej chwili gwałtowne przesunię- 
cia na wyższych tarno urzędo- 
wych a to w związku nietylko z wy- 
krytym zamachem wewnętrznym, ale 
ze spodziewanemi frondami poszcze- 
gólnych grup i pojedynczych osób, 
które nieraz poprostu szukają ujścia 
dla swych wybujałych indywidualno- 
Ści Coś bardzo poważnego zaszło w 
Sowietach. 


Rząd sowiecki uciekł się — po- 


Z ostatniej chwiii. 


c. et 

Zaprzysiężenie nowego Rządu. 
(Telefonem _od_naszego korespondenta). 

Warszawa, $ grudnia. Dziś przed- | strów i wyższych urzędników. 


południem przybył do  Prezydjum 
Rady Ministrów Premjer Sławek i 
objąt urzędowanie, O godz. 13 odbyło 
się na Zamku zaprzysiężenie członków 
nowego Rządu. Popołudniu odbędzie 
się pierwsze posiedzenie nowej Rady 
Ministrów. Na posiedzeniu tem za- 
łacwione będą nominacje  Wicemini- 


Popołudniu odbędzie się pożegna- 
nie ustępujących Ministrów. O godz. 


20 Premjer Sławek i Min. Beck wy- ; 


dają w Prezydjum Rady Ministrów 
obiad, na którym będą obecni wszyscy 
Ministrowie ustępującego i nowego 
Rządu. 


Po dymisji gabinetu francuskiego. 
Poincarć następcą Tardieu? 


(Telefonen od aarzeęo korespondenta.) 


Warszawa, s grudnia, Z Paryża 
donoszą: W dzisiejszej prasie porannej 
przeważa opinja, że otwarty wczoraj 
wieczorem kryzys gabinetowy nie ła- 
two da się rozwiązać, W każdym ra- 
zie, że większość w parłamencie bę- 
dzie inna, niż ta, jaką rozporządzał 
Tardieu. Wprawdzie pertraktacje, 
które siç już rozpoczynają, będą miały 
za cel utworzenie gabinetu koncentra- 
cyjnego, w skład którego niezawodnie 
wejdą clementy radykalne. W przemó- 
wieniu swojem senator Boret wyraźnie 
oświadczył wczoraj, że stronnictwo 
radykalne postanowiło zrzec się nie- 
przejednanego stanowiska, jakie zajmo- 
wało od roku 1928 i współpracować 
z elementami republikańskiemi, zasia- 
dającemi po jego prawicy. 


Od dziś rozpoczyna się zwykła gra 
parlamentarna, oparta na zgadywaniu 
ewentualnego następcy Tardieu. For- 
malnie po wstępnych naradach z mar- 
szałkiem senatu i Izby, prezydent re- 
publiki powołać powinien senatorów 
Bienvenu - Martina i Hiervego, któ- 
rzy faktycznie spowodowali obalenie 
gabineru. Senator Bienvenu zajmował 
już stanowisko zastępcy premjera w 
sierpniu 1914 w chwili wypowiedze- 
nia wojny, ma więc za sobą pewne do- 
świadczenie w sprawach rządzenia 
państwem, jednak większość wypowia- 
da się za gabinetem  Poincarego. 
Wszystko więc zależy od tego, czy 
były prezydent republiki przyjmie 
propozycję, którą niewątpliwie obda- 
rzy go prezydent Doumergue, 


Powstanie chłopskie w Sowietach. 


Ryga, $ grudnia. (PAT.) Jak donosi | tre środki. Nie ma prawie ani jednej 


„Jaunakas Sinas“, powstanie chłopskie 
w Rosji sowieckiej ogarnęło okręgi 
pskowski, nowgorodzki i leningradzki. 
Oddziały karne starają się stłumić po- 
wstanie, zastosowując jak najostrzej- 


wsi, w którejby nie rozstrzelano kil- 
ku chłopóry, wielu zaś zesłano na Sy- 
bir. Chłopi jednak stawiają mocny o- 
pór i powstanie silnie się rozszerza. 


Całkowite wstrzymanie imigracji 
do St. Zjedn. na przeciąg 5 lat. 


Waszyngton, 4 grudnia (PAT). | projekt ustawy, przewidującej wstrzy- 
Przewodniczący komisji imigracyjnej | manie całkowite imigracji na okres lat 


Izby Reprezentantów Johnson złożył 


5-ciu. 


PRENUMERATA, 
Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do 
domu 4'80 z dostawą 5*30. Zamiejscow» 
miesięcznie zprzesylką pocztową 5'30 — 
Zagranicą 7'— P. K, O. Nr. 141.690. 


| P. Dewey w Paryżu. 


Paryż, s grudnia, (PAT) Klub 
amerykański wydał śniadanie na cześć 
p. Deweya, który w wygłoszonem 
przemówieniu przypomniał doniosłość 
roli historycznej, odegranej przez 
Polskę, oraz jej trudności w okresie 
odbudowy powojennej. Mówca omó- 
wił dzieło Marszałka Piłsudskiego, 
który nie zawsze oceniany był wedle 
swojej rzeczywistej wartości. PL De- 
wey oświadczył, że Marszałek Pił- 
sudski wierzy w demokrację i parla- 
mentaryzm, lecz uważa, że w pań- 
stwach młodych instytucje tego rodzaju 
winny istnieć współrzędnie z surową 
dyscypliną. 


Benesz przewodniczącym 
konferencji rozbroje- 
niowej ? 

Genewa, 4 grudnia. (PAT). W 
pewnych kołach komisji przygoto- 
wawczej konferencji  rozbrojeniowej 
omawiana jest kandydatura czechosło- 
wackiego ministra spraw _ zagranicz- 
nych dr. Benesza na stanowisko prze- 
wodniczącego przyszłej światowej kon- 
ferencji rozbrojeniowej. Propozycji tej 
przeciwstawiany jest pogląd, że do 
sprawowania bardzo delikatnych funk- 
cji przewodniczącego konferencji od- 
powiedniejszą byłaby jakaś 
osobistość kraju neutral: 
Hambro (Norwegia) albo 


landja), bardzo wysoko cenieni w ko- 
łach Ligi Narodów. 


wybitna 


Przeciw Polsce. 


Berlin, 4 grudnia. (PAT). W Poli- 
technice berlińskiej w Charlottenbur- 
gu odbył się wczoraj meering korpo- 
racji akademickich przeciwko Polsce. 
Rektor w obecności kilkutysięcy aka- 
demików odczytał rezolucję, zwraca- 
jącą się między innymi do prezydenta 
Hindenburga | rządu Rzeszy z prośbą 
o podkreślenie wobec urzędowych 
czynników zagranicą powagi protestu 
niemieckiego przeciw Polsce. 


Nie będzie strajku 
+. 
powszechnego w Anglji. 
Londyn, 4 grudnia. (PAT), Kon- 
ferencja delegatów górniczych odrzu- 
ciła propozycję strajku ogólnego we 
wszystkich kopalniach angielskich 230 
sami przeciwko 209. 


dobnie, jak to zresztą czynił w innych 
analogicznych wypadkach, — do wy- 
próbowanego przez siebie środka na 
odwrócenie opinji publicznej od grozy 
przesilenia. Chce wmówić w narod, 
że nie on winien jest niepowodzeniu 
w„piatiletki* a garstka ludzi, którzy na 
tyłach jej „zwycięskiego“ frontu pro- 
pagują soboraz ideowy lub prakty<z 
ny. Chce wmówić, że wróg kapital 
styczny skorzysta z rozluźnienia wię- 

. partyjnych, by ułatwić sobie 
zbrojną interwencję. 

Z tych to pobudek wyrósł mon- 
strualny proces członków t. zw. „paz: 
tji przemysłowej”, jaki roczy się ©: 
tygodnia w olbrzymiej sałi gmachu 
związków zawodowych, .przekształco- 
nej na amfiteatr. Ośmiu wybitnym 
mężom i uczonym, miedzy inny 


sowieckiego, utworzenie przedewszyst- 
kiem dyktatury wojskowej a potem 
parlamentarno ~ demokratycznej re- 
publiki burżuazyjnej. Mieli oni, wedle 
aktu oskarżenia. wejść w rokowania z 
generalnemi sztabami armi; brytyj- 
skiej i francuskiej a rokowania te do- 
prowadziły jakoby nawet do ułożenia 
dokładnego programu wojny  świato- 
wej przeciw Z. S. S. R. dla poparcia 
wewnętrznej rewolucji. Francja miała 
otrzymać eksploatację najważniejszych 
kopalń rosyjskich, Anglja eksploatację 
natty kaukazkiej, Polska — Kijów oraz 
granicę do Dniepru. 

Dowodów na to wszystwo — żad- 
nych. Ale „rewolucyjny trybunał“ 
przejdzie nad ich brakiem do porząd- 
ku dziennego. Czerwonej Temidzie 
dowodów nie potrzeba. Rozkaz za- 


prof. Ranizinowi i prof. Kalnikowi ; srożonego na swej pozycji „cżerwo- 


zarzuca akt oskarżenia, że uknuli 
sek, mający na celu obalenie ust 


nego cara“ starczy za wszystko. Inna 


ju | rzecz, że ani ten proces, ani inne, któ- 


re niezawodnie po nim nastąpią, sy- 
tuacji najprawdopodobniej nie uratują. 

Bolszewickich metod rządzenia nie 
wytrzyma na długi dystans żadne spo- 
łeczeństwo. Rosyjski Termidor wisi 
w powietrzu. Zbliża się przełomowy 
dzień, w którym ten wielki gmach, 
zbudowany z bagnetów krasnoarmiej- 
ców na fundamenach nędzy, krwi i 
łez, musi runąć. Coraz głośniejsze 
stają się groźne dla czerwonego Krem- 
la pomruki. Dyktatura stalinowska 
przechodzi ciężkie chwile, jeżeli dziś 
przedsięwzięte przez nią zawczasu 
kroki uniemożliwiły przewrót, to mo- 
ah on jutro wybuchnać ze zdwojoną 
siłą. 

Czerwony car dzisiejszej Rosji 
przeżywa podobne dni, jak jego za- 
pode, poprzednik z przed 25 
aty. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 6 grudnia 1930. 


Wojna wszystkich przeciw wszystkim w Chinach. 


Błąd adw — Grupy rasowe i językowe. — 


Co zniszczyło ludność Chin? — 


edyny władca: pieniądz. — Kto zarabia na Chinach? 


Największym błędem geografów 
jest oznaczenie na mapie olbrzymiego 
państwa Chin jednym kolorem, pod- 
czas gdy trzebaby właściwie użyć co- 
najmniej pięciu kolorów. Chińczycy bo- 
wiem, podobnie, jak i Hindusi, rozpa- 
dają się na kilka prup rasowych i na 
kilkadziesiat językowych. Obok mon- 
golskich Mandżurów widzimy w Chi- 
nach i Tybetańczykcw i Tatarów i 
właściwych Chińczyków i  Turkme- 
nów. Różnice językowe zaś są tak zna 
czne, że Chińczyk z Ning-Po, lub z 
Szanghaju może się porozumieć ze 
swym rodakiem z Kantonu tylko po 
angielsku, 

Nic nie jednoczy tego 400- -miljono- 
wego ludu: ani charakter, ani wspom» 
nienia, gdyż starsze pokolenie wymie- 
ra. Natomiast główny powód tego 
braku jedności, to olbrzymie prze- 
strzenie państwa wschodzącego słoń 
ca. 

Nikt dziś nie może zrozumieć, ja- 
kin: cudem obcy Chińczykom inonar- 
cha mandżurski zdołał narzucić im 
swą władzę 1 przekazać ją swym na- 
stępcom na cale setki lat. Nic jednak 
nie zmieni faktu, że wraz z usunie- 
ciem dvnastji zniszczona została — 
zdaje się bezpowrotnie jedność 
Chin. Rząd nankiński, mimo dyktatu- 
ry Czan-Kaj-Szeka (nec Herkules con- 
tra plures), jest zbyt słabym, by móc 
władzę swą rozszerzyć na całę Chiny 
i utrzymać ją. Dziś jedynym niepo- 
dzielnym władca w Chinach jest pie- 
niądz, który odgrywa największą rolę 
nawet w sukcesach militarnych. Sprze 
dają się generałowie, sprzedają się wyż- 
si 1 niżsi oficerowie, sprzedają rodzice 
dzieci, sprzedają się w niewolę całe ro- 
dzinv, by nie zemrzeć z głodu w splon 
drowanej i objedzonej przez żołnierzy 
okolicy. 

Chiny rozdarte są dziś na cztery 
części: Nankin utrzymuje jeszcze swą 
władzę na południu, chrześcijanin 
Fen-]u-Siang na północy, syn Czang- 
So-Lina marszałek Czang-Su-Liang wy- 
ruszył ze swej Mandżurii, rzekomo, 
aby pogodzić tamte dwie partje, ale w 
rzeczywistości szło mu tylko o olbrzy 
mie dochody z ceł w Tien-Tsinie i o 
bogactwa. pozostałe jeszcze mimo 
wszystkich plondrowań w dawnym ce 
sarskim Pekinie, A szkoda, gdyż nikt 
nie nadaje się w większym stopniu na 
koncyljatora, jak władca Mandżurii. . 

Mandżurowie stanowią jeden z naj- 
birniejszych, a przytem najkarniej. 
szych szczepów chińskich. Na nich to 
przecież przez setki lat opierała się 
władza cesarzy chińskich nad olbrzy- 
miem państwem, W obawie przed nie- 
liczną, lecz bitną armją Czang-Su- 
Lianan, Fen-]u-Siang bez boju opuścił 

hodowy Tien-Tsin i stolicę pół. 
izy Chin, Pekin. 

W. urodzajnej i bogatej dolinie 
|ang-Tse Kiangu usadowili sẹ komu- 
niści. Tak się ich oficjalnie nazywa. 
W gruncie rzeczy bowiem są to zwy- 
kłe bandy piratów i rozbójników, któ 
re korzystają z ciagłego wrzenia w 
kotle chińskim. Liczne ich armie ro- 
sna stale dzięki niesłychanemu terro- 
rowi i okrucieństwu, jakie stosują do 
własnych braci. Napady tych band 
na miasta i miasteczka w dolinie Jang- 
Tse-Kiangu stały sie dziś już głośne na 
cały świat. Cały niemal ożywiony 
ruch handłowy na rzece kontrolowa- 
ny jest przez „armie” komunistyczne. 


Katastrofa samochodowa. 

Sztokholm, 4 grudnia. (PAD. W 
pobliżu Sakho wywrócił się sa- 
mochód, w następstwie czego wybuch- 
ła benzyna, a płomienie objęły pobliski 
dom, który w kilkanaście sekund sta- 
nął w płomieniach. Szofer zginął na 
miejscu, jeden pasażer odniósł ciężkie 
poparzenia. W domu ogarnięrym po- 
żarem spalił się mały chłopak. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiei* ) 


Od szeregu miesięcy trwa wzdłuż brze 
gów ]Jang-Tse-Kiangu ożywiona strze- 
lanina karabinowa, a nawet kanonada 
artyleryjska. 

Mimo faktycznej słabości organiza- 
cyinej i bojowej tych band, Czang- 
Kaj-Szek nie rozprawia się z niemi, 
mając oczy zwrócone przedewszyst- 
kiem na północ. Armie komunistycz- 
ne nad ]ang-Tse-Kiangiem zagrażają 
spokojnej ludności i tamują ruch han- 
dlowy mocarstw, ale dyktatorowi nan 
kińskierzu nie odbierają snu. Gdyby 
się zdołał uporać z ambitnym Fen-]u- 


Szanghaj, w listopadzie 1990. 


Siangiem, bandy rozbójnicze rozpę- 
dziłby łatwo. 
Narazie jednak nic nie zwiastuje 


bliskiego rozwiązania na północy, a 
tymczasem najlepsze interesy na chiń- 
skiej wojnie domowej robią Niemcy i 
bolszewicy, którzy masowo dostarcza- 
ja broni zwalczającym się wzajemnie 
generałom i marszałkom. Kraj uboże- 
je i staje się coraz gorszym odbiorcą 
towarów europejskich i amerykań- 


skich. 
A. $-ki. 


Dymisja gabinetu Tardieu. 
Rząd upadł 8 głosami większości. 


Paryż, 4 grudnia. (PAT.) W gło- 
sowaniu, przeprowadzonem na dzisiej- 
szem posiedzeniu Senatu, rząd Tardieu 
został obalony 147 głosami przeciw 
139. 


Paryż, 4 grudnia, (PAT.) Premjer 
Tardieu złożył prezydentowi prośbę 
o dymisję gabinetu. 


Napad na konsulat polski 


w Hamburgu. 


Hamburg, 4 grudnia. (PAT). Ubie- 
glej nocy o soda? 10-tej wybito kamie- 
niami oraz petardą dwie szyby w kon- 
sulacie połskim w Hamburgu, w gabi- 
necie konsula. Uciekających w różne 
strony na rowerach, 6-ciu zamachow- 
ców zauważył policjant z odwachu, 
odległego o roo m. od gmachu konsu- 
latu. Policjant ów usłyszał detonację i 
wyszedł na ulicę celem zbadania przy- 
czyny. Przed! domem znaleziono gilzę 
od petardy, butelkę z wodą, ze zna- 
kiem „hackenkreuz* i napisem „Gross 


| 


Deutschland erwache“, oraz kamienie. 
Zamach miał miejsce w chwili, kiedy 
konsulostwo Himmelscjerna znajdowa- 
li się w gabinecie. Wybuch wywołał u 
pani konsulowej silny wstrząs nerwo- 
wy. Wezwana przez konsula natych- 
miast policja kryminalna, do dziś, do 
godz. 9 min, 20 rano nie zjawiła się, 
Należy przypomnieć, że jest to już 
drugi wypadek wybicia szyb w tutej- 
szym konsulacie polskim w roku bie- 
żącym. 


Austrjacka Rada Narodowa 


wybrała przewodniczącym socjal-iemokratę Elderscha. 


Wiedeń, 4 grudnia, (PAT.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu Rady narodo- 
wej wybrany został przewodniczącym, 
po trzykrotnem głosowaniu, socjalny 
demokrata Eldersch, 8o głosami, Za 
jego kandydaturą głosowali socjalde- 
mokraci i członkowie narodowego 
bloku gospodarczego (dawniej wszech- 
niemcy). Kandydat chrześcijańsko-spo- 
łeczny Ramek otrzymał 73 głosów. 
Głosowali za nim chrześcijańsko-spo- 


łeczni, klub Heimwehry; Związek 
Chłopski wstrzymał się od głosowania, 
Pierwszym wiceprezydentem wybrany 
został 84 głosami Ramek, drugim 
wiceprezydentem Straffner (nar. blok 
gosp.) Po załatwieniu szeregu spraw 
formalnych i po wyborze komisii 
głównej, odroczyła się Izba do jutra. 
Na jutrzejszem posiedzeniu wygłosi 
kanclerz Ender oświadczenie progra- 
mowe. 


= a A 


Skład nowego gabinetu. 


Warszawa, 4 grudnia, (PAT.) We 
czwartek, o godz. 17-tej, Minister 
Beck udał się do Zamku i w imieniu 
Prezesa Rady Ministrów Marszałka 
Piłsudskiego przedłożył Panu Prezy- 
dentowi Rzeczypospolitej dymisję ga- 
binetu. Pan Prezydent Rzpltej dymi- 
się przyjął. 

Warszawa. 4 grudnia. (PAT.) O 
godz. r7'30 Pan Prezydent przyjął pre 
zesa Rady Ministrów Walerego Sław- 
ka, który przedłożył mu proponówa- 
ny przez siebie skład gabinetu. Pan 
Prezydent zatwierdził gabinet w skła- 
dzie proponowanym przez Prezesa 
Rady Ministrów. 

Warszawa. 4 grudnia, (PAT.) Pan 
Prezydent Rzplitej podpisał w dniu 
dzisiejszym. dekret następujący: 

Do Pana Walerego Sławka, War- 
szawa. — Mianuję Pana Prezesem Ra- 
dy Ministrów. 

Równocześnie na wniosek Pański 
mianuje, pp. Bronisława Pierackie- 
go, podsekretarza stanu w Ministere 
stwie Spraw Wewnętrznych — Mini- 
strem; Felicjana Sławoj-Skład- 
kowskiego, generała brygady — 
Ministrem Spraw Wewn.; Auguste 
Załeskiego — Ministrem Spraw 
Zagranicznych; Marszałka Polski Jé- 
zefa Piłsudskiego — Ministrem 


Spraw Wojskowych; Czesława Mi- 
chałowskiepgo, prokuratora $4- 
du Okręgowego w Warszawie — Mi- 
nistrem Sprawiedliwości; dr. Sławo- 
mira Czerwińskiego — Mini- 
strem W. R. i O. P.; dr. Leona Jan- 
ta- Połczyńskiego — Mini- 
strem Rolnictwa; Aleksandra Pry- 
stora — Ministrem Przemysłu i Han 
dłu; inż. Alfonsa Kiihna — Mini- 
strem Komunikacji; Mieczysława 
Norwid-Neugebauera, gene- 
rała dywizji — Ministrem Robót Pu- 
blicznych; dr, Stanistawa Hubi- 
ckiego, podsekretarza stanu w Mi- 
nisterstwie Pracy i Opieki Społecznej 
— Ministrem Pracy i Op. Społ; dr. 
Leona Kozłowskiego, PRO 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie — Ministrem Reform Rot- 
nych; inż. Ignacego Boernera — 
Ministrem. Poczt i Telegr.; oraz poru- 
czam kierownictwo Ministerstwa Skar 
bu Ignacemu Matuszewskiemu, 
posłowi nadzwyczajnemu i Ministrowi 
pełnomocnemu IT. kl. 

Warszawa, dnia 4 grudnia 1930. 
Prezydent Rzeczypasolitej: 

Ignacy Mościcki m. p. 

Prezes Rady Ministrów: 

Walery Sławek m. p. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 5 grudnia 1930. 


RUCH SŁUŻBOWY 


W MINISTERSTWIE PRACY 
I OPIEKI SPOŁECZNEJ. 


Zarząd Centralny M-stwa. 
Przeniesiony: 

Radca ministerjalny w, VI st, sł, 
Ignacy Zachariasiewicz — do 
P. U. P. P. w Krakowie, od dn. r. III. 
1930 r. 

Inspekcja Pracy: 
Przeniesiony w stan spoczynku: 

Inż. Arnulf Nawratil, Okręgo- 
wy Inspektor Pracy w IV st. sł, z dn, 
1. L 1930 r. 

yPaństwowe Urzędy Pośrednictwa 
Pracy. 
Mianowany: 

Asesor w VIII st. sł, Kierownik P. 
U. P. P. w Tarnowie, Józef Misia- 
szek — asesorem w VH st. sł. dn. 
1. VIL 1930 r. 

Przeniesiony: 

Radca wojewódzki w VI st. sł. 
Kierownik P. U. P. P. w Krakowie, 
dr, Adam, Muller — do Wydziału 
Pracy i Opieki Społ. Wojew, Krakow- 
skiego, z dn, r. III. 1930 r. 

Wydziały Pracy i Opieki Społecznej. 
Mianowani: 

Naczelnik Wydziału Pracy i Op. 
Społ, w Krakowie w VI st. sł. dr, Józef 
Macko -- Naczelnikiem Wydziału 
w V st. sł, dn. 1. VI. 1930 r. 

Tadeusz Wójcikiewicz 
Radcą wojew. w VI st. sł. w Wydz. 
Pracy i Opieki Społ. Woj. tarnopolskie 
go dn. r. I. r930 r. . À 

Dr. Stanisław Szmigielski — 
Referendarzem w VII st. sł. w Wydz. 
Pracy i Op. Społ. Woj. lwowskiego dn. 
1. XII. 1929 r. 

Mieczysław Warchałowski 
— asesorem w VII st. sł, w Wydz. Pra 
cy i Op. Społ. Wojew. krakowskiego 
dn. r. II. 1930 r. 
Przeniesiony w stan spoczynku: 

Władysław Achenstadt, radca wo- 
jewódzki w VI st. sł. w Wydz. Pracy 
i Op. Społ. Wojew. tarnopolskiego, z 
dn. 30. XI. 1929 r. 

Urzędy Ubezpieczeń Społecznych. 
Przyjęty na służbę przygotowaw= 
czą: 

Jerzy Roman Jacków do Okręg. 
Urzędu Ubezp. we Lwowie od 
1. XIL 1929 r. 

Przeniesiony: 

Dytektor Okręg. Urzędu Ubezp. 
we Lwowie w V st. sł. dr. Franciszek 
$zkodziński, na stanowisko Na- 
czelnika Wydz. Pracy i Op. Społ. w 
w Wojew. tarpopolskiem, dn. ro. IX. 
1929 r. 


Zwolniony: 

Urzędnik prowiz. VII st. sł. w 
Okręg. Urz. Ubezp. we Lwowie Ta- 
deusz Kaliński. na własną prośbę, 
z dn. 30. VI. 1930 r. 

(„Monitor Polski* Nr. 277, z dnia 
1 grudnia 1930 r.) 
0 


Eksplozja wagonu z dy- 
namitem. 

Rio de Janciro, 4 grudnia. (PAT). 
W Porto Novo de (EG w stanie 
Minas Geraes eksplodował wagon z 
dynamitem. 36 osób zostało zabitych. 
3 budynki uległy zniszczeniu. 

Rio de Janeiro, 4 grudnia, (PAT.) 
W miejscowości Porto Nuovo nastąpił 
wybuch amunicji i materjałów wybu- 
chowych, należących do byłych od- 
działów powstańczych. Z pa gruzów 
wydobyto 20 trupów. Liczba ofiar do- 
e = prawdopodobnie do 40. 

Jock, 4 grudnia. (PAT.) W 
Barh E PE żer. w 
Broocklynie nastąpiła ozja i po- 
żer 19-tu zbiorników nafty i terpenty- 
ny. Pożar został opanowany. 
obhiczają na z górą miljon dalsrów, 
Ofiar w ludziach nie było. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 6 grudnia 1930. 


Str. 3 


Przegląd konjunktury w Polsce. 


Instytut Badania Konjunktur go- 
spodarczych i cen charakteryzuje w 
następujący sposób konjunkturę w 
Polsce w październiku 1930: 

Ogólne rozmiary wytwarzania, 
które w sierpniu i wrześniu znacznie 
się zwiększyły, wzrastały również w 
październiku, jakkolwiek w tempie 
nieco osłabionem. Wskaźnik produk- 
cii przemysłowej podniósł się w sierp- 
niu o 2.5 punktów, we wrześniu — 
o 2.9 punktów, w październiku zaś 
wykazał już wzrost stosunkowo nie- 
wielki, a mianowicie ze 108,9 do 109.7 
czyli tylko o 0,8 punktu. W począt- 
kach listopada dało się zauważyć po- 
nadsezonowe zmniejszenie stanu Za- 
trudnienia w przemyśle włókienni- 
czym., którego produkcja w obecnym 
sezonie przekroczyła możliwości zby- 
tu. Ponieważ równocześnie jeszcze 
niektóre gałęzie a zwłaszcza hutnictwo 
żelazne sa nadal nastawione na pewną 
redukcję wytwarzania. a przemysł 
węglowy nie wykazuje tendencji do 
ponadsezonowego rozszerzenia wy: 
bycia, wydaje się niewątpliwe, że w 

dzie ogólne rozmiary wytwór- 
sł przemysłowej uległy pewnemu 
niu w stosunku do  paździer- 


Do zatrzymania wzrostu produk- 
cji przyczyniły się zaburzenia w obro- 
cie pieniężnym. i kredytowym, jakie 
się ujawniły we wrześniu i w paździer= 
niku i pociągnęły za sobą zatrzyna- 
nie poprawy wypłacalności; czynniki 
te spotęgowały odczuwane w poszcze- 
gólnych gałęziach przemysłu trudnoś- 
ci, Ciasnota na rynku pieniężnym zmu 
siła banki do zaprzestania stosowania 
liberainej polityki kredytowej, a na- 
wet do przeprowadzenia pewnych re- 
suykcyj kredytowvch. 

Zwiększenie się trudności w uzy- 
skiwaniu kredytów musiało wywrzeć 
ujemny wpływ na rozmiary produk= 
cji. Unikanie w tych warunkach wszel 
kiego nagromadzania się zapasów w 
poważniejszych ilościach powodowało 
w każdym wypadku niedopasowania 
się produkcji do bieżącego zbytu, na- 
tychmiastowe redukowanie rozmiarów 
wytwórczości; takie zjawisko wystą+ 
piło w przemyśle włókienniczym. Nie- 
wątpliwie też utrudnione warunki 
kredytowe odbiły się na chęci doko- 
nywania inwestvcyj. Fakt, że ujaw- 
nienie się tych czynników nastąpiło 
nie równocześnie z trudnościami na 


rynku pieniężnyn:, lecz dopiero w kil- 
ka tygodni później, tłumaczy się tem, 
że ze względów technicznych wszel- 
kie zaburzenia w obrocie pieniężnym 
i kredytowym z reguły dopiero z pe- 
wnem opóźnieniem wywierają ujem- 
ny wpływ na rozmiary produkcji. 

W rolnictwie ogólne położenie 
pozostało bez większych zmian, przy 
lekkiej poprawie na wewnętrznym 
rynku zbożowym. ; dalszem, stopnio- 
wo postępującem, pogorszeniu w zby- 
cie zwierząt, zwłaszcza nierogacizny. 
Głód pieniężny na wsi jeszcze się nie- 
co zaostrzył, a zdolność nabywcza 
rolników nie uległa jakiejkolwiek po- 
prawie. Zwykłe jesienne ożywienie 
zbytu wyrobów przemysłowych, o ile 
związane jest z dokonywanemi o tej 
porze zakupami rolników, musiało być 
dzięki termu w wvsokim stopniu za- 
hamowane. 

Zakończenie okresu przedwybor- 
czego natychmiast odbiło się na ryn- 
ku lokacyjnym zwyżką kursów wszyst 
kich papierów wartościowych, zwłasz- 
cza akcyj, przy silnie zwiększonych 
obrotach. Już w najbliższym czasie 
należy oczekiwać powrotu wkładów 
do banków, ustania tezauryzacji walut 
obcych i dopływu wycofanych ostat- 


nio zagranicznych kredytów krótko- 
terminowych, co zasili w poważniej- 
szym stopniu rezerwy walutowe Ban- 
ku Polskiego, które i tak już od dru- 
giei połowy października przestały 
spadać, zwiększy środki obrotowe 
banków, a w konsekwencji pociągnie 
za sobą ponowne szybkie upłynnienie 
się rynku pieniężnego, które stworzy 
odpowiednie warunki do dalszego roz 
szerzania produkcy. Ponieważ fed- 
nak powrót wkładów do banków ł 
zwiększanie się rezerw dewizowych 
Banku Polskiego rie nastąpi odrazu, 
lecz będzie zapewne odbywało się 
stopniowo, więc też wpływ tego czyn- 
nika na rozmiary produkcji będzie 
mógł uwydatnić się dopiero po upły- 
wie pewnego okresu czasu. 

Miesiące zimowe będą się zatem 
charakteryzowały oslabieniem dotych- 
czasowego tempa rozwoju produkcji, 
a nawet pewnym spadkiem  rozmia- 
rów wytwórczości przemysłowej. Już 
jednak z nadejściem wiosny, istniejące 
choć przejściowo zahamowane, silne 
tendench do rozszerzania produkcii 
przemysłowej powinny się ujawnić z 
cała siłą. a w ten sposób koniunktura 

| gospodarcza Polski wejdzie na drogę 
de stopniowej likwidacji depresji. 


Protestacyjna 


zawierająca krytykę prac komisji rozbrojeniowej. 


Genewa, 4 grudnia, (PAT.) Dele- 
gacja sowiecka złożyła dziś wieczorem 
notę dyrektorowi sekcji rozbrojenio- 
wej. Nota obejmuje s stronic pisma 
maszynowego. Została ona natych- 
miast doręczona prezydjum i dwom 
specjalnym komisjom przygotowawczej 
konferencji rozbrojeniowej. 

Jak słychać, nota utrzymana w 
tonie demagogicznej propagandy, za- 
wierająca ustne wystąpienia delegata 
sowieckiego Łunaczarskiego, oraz kry- 


Hittlerowcy i komuniści demonstrują 
na ulicach Berlina i Hamburga. 


Berlin, 4 grudnia. (PAT.) Z Ham- 
burga donoszą, że oddział komuni- 
stów, złożony z 250 demonstrantów 
w mundurach marynarzy czerwonych, 


List z Bałkanu.” 


W stolicy 


Orient-Expres na drodze z Pary- 
ża czy Londynu do Konstantynopola, 
względnie Istanbulu, jak się to miasto 
dziś oficjalnie nazywa, przebiega stoli- 
ce obu słowiańskich państw Bałkanu, 
dając im przez to możliwie najszybsze 
i najwygodniejsze połączenie. Nieca- 
łych dziesięć godzin trwa ta droga na 
linji między Białogrodem a Sofją, wy- 
noszącej 410 km., czyli że szybkość 
tu jednak jest nieco większa, niż na 
opisanej przez nas poprzednio drodze 
do Aten. A przytem pociąg się tu 
nie spóźniają, a jedyne chwilowe nie- 
porozumienie wzbudza konieczność 
posumięcia zegarków na granicy obu 
państw: Bułgarja, Grecja, Rumunja, 
Turcja, itd, mają już czas wschodnio- 

ropejski, Jugosławia zaś trzyma się 
T to el czy Niemcy, środkowo- 
europejskiego. Przez to droga z za- 
chodu na wschód wydaje się o godzi- 
mę dłuższa, niż jest w istocie, w oć- 
wrotnym zaś kierunku o godzinę krót 
Szą. 

Dojeżdźamy do Sofii jest po 
dziewiątej (naszej ésmej) wieczór. — 
Narazie miasto nierobi na nas szcze- 
gólniejszego wrażenia, pustawo na uli- 
cach. Bliżej ku centrum ruch się zwię- 
ksza, świateł coraz więcej, a dzwonki 
tramwajów i sygnały samochodowe 


s. 
Bułgarji. 

Sofja, w listopadzie 1930. 
dostarczają naraz potężnej dozy wra- 
żeń słuchowych. Ale w restauracji ho- 
telowej, bardzo eleganckiej, znów pu- 
sto jak widać, Bułgarzy nie lubią 
nocnego życia. Wyjaśniają nam to po- 
tem wysokin: stopniem rozwoju Życia 
rodzinnego: Bułgar i wieczorem 
w domu; odgrywa też tu rolę i ogro- 
mna oszczędność, wprost skąpstwo 


miejscowej ludności. Dość, że ogląda- | 


nie jej musimy odłożyć na jutro. 

Rano stwierdzamy przede- 
wszystkiein, że jest zimno. Po Ate- 
nach, a chociażby Białogrodzie, gdzie 
dzień przed odjazdem (po 20-tym li- 
stopada) niieliśmy jeszcze 23° C, iu 
jest 8, najwyżej 10, a przytem silny 
wiatr chłodny. Sofia mianowicie leży 
dość wysoko, 600 m. nad pow. morza 
blisko, w wąwozie między górami, tak 
że czasem chłodny wiatr od Bałkanu 
przyniesie całą falę zaziębień. 

Idziemy przez ulice, najpierw w 
jednym, potem innym kierunku, — 
hotel nasz, „Bułgarja”, leży w centrum 
miasta, tuż obok pałacu królewskiego. 
Wrażenia nasze stopniowo się polep- 
szają. Czy ulica Lewskiego, przy której 
nasz hotel leży, czy obszerny plac 
przed pałacem „Ałekszndra I” (Batten- 
berga), wielkie bulwary Marji-Luizy i 
Dondukowa — w iednym kierunku, 


*) Zob. „Gazetę Lwowską" Nr. 261 z 12 listopada 1930 r, 


nota sowiecka 


tykę prac komisji, zapowiada, że 
delegacja głosować będzie w trzeciem 
czytaniu, które się rozpocznie jutro, 
przeciwko projektowi konwencji, gdyż 
wszystkie propozycje delegacji so- 
wieckiej zostały w toku obrad odrzu- 
cone. Nie odmawiając jednak udzia- 
łu w przyszłej konferencji rozbroje- 
niowej, delegacja sowiecka żąda włą- 
| czenia tekstu tej noty do raportu ko- 
i misji, jako zastrzeżenia swego rządu. 


zaatakował kilku policjantów. lżąc 
ich i obsypując gradem kamieni. | 
Trzech policjantów zostało pobitych | 
i powalonych na ziemię. Zaalarmowa- * 


| mym czasie odbył się wiec 
į mowców w gmachu związku komba- 


no pogotowie policji, które musiało 
pałkami gumowemi rozpędzać atakują- 
cych komunistów. 

W pobliżu parku, grupa demon- 
strantów komunistycznych, z nożami 
w rękach, zaatakowała ponownie kilku 
urzędników policyjnych. Kapitan poli- 
cji otrzymał pchnięcie nożem w 
brzuch i dłoń, komisarz rewiru poli- 
cyjnego dostał cios w plecy i twarz. 
Wachmistrzowi policji demonstranci 
poderżnęli gardło. Zmarł on na miej- 
scu wskutek upływu krwi. Areszto- 
wano dwóch komunistów, którzy brali 
udział w napadzie, 

Berlin, 4 grudnia. (PAT.) Policja 
berlińska, która wczoraj z racji o- 
twarcia obrad Reichstagu zmuszona 
była użyć daleko idących zarządzeń 
dla ochrony spokoju i porządku pu- 
blicznego, dziś znowu stanęła w o- 
bliczu niezwykle trudnych zadań, W 
ciągu dnia dzisiejszego komuniści i 
hictlerowcy zorganizowali w poszcze- 
gólnych dzielnicach miasta demonstra- 
cyjne pochody i meetingi, dzięki cze- 
mu niebezpieczeństwo zakłócenia po- 
rządku wzrosło do najwyższego stop- 
nia. Od samego rana policja znajduje 
się w ostrem 'pogotowiu. W samym 
Berlinie zmobilizowano 5.000 policjan- 
rów dla ochrony zgromadzeń i po- 
rządku podczas różnych demonstracyj 
i pochodów. Wczesnym rankiem po- 
częły ciągnąć z dzielnie robotniczych 
pochody bezrobotnych do cyrku 
Buschmana, gdzie odbył się meeting 
protestacyjny komunistów. Po tem 
zgromadzeniu tłum ruszył pochodem 
w stronę śródmieścia, przyczem do- 
szło do starć z policją, Demonstranci 
obrzucali policję kamieniami i splon- 
drowali szereg sklepów. © godz. 12 
rozpoczęło się posiedzenie Reichstagu. 
Gmach parlamentu otoczony był sil- 
nym kordonem policji. Również na 
godz. 12 zapowiedziane było zebranie 
t zw. czerwonych związków sporto- 
wych, stojących pod kierownictwem 
komunistów. O godz. 8 wieczorem 
komuniści urządzili masowy meeting 
w dzielnicy Friedrichsheim. W tym sa- 
Stahlhel- 


rantów. Jednocześnie hittlerowcy zwo- 
lali dwa wiece pod hasłem „Rozpędzić 
Reichstag“, 


PIJCIE 


Wina RIEDLA 
Lwów, Rutowskiego 3. 


| czy też w przeciwnym bulwar „Cara 
Oswoboziciela* (Aleksandra II rosyj- 
skiego) 1 płac „Sobrania”, tj. Parla- 
mentu, — wszystko to robi całkiem 
europejskie wrażenie naogół. Mniej 
może ruchem uluznym, który ożywa 
tylko w godzinach południowych czy 
wczesnych wieczornych, jak szerokoś- 
cia ulic, dobrze utrzymanemi planta- 
ciami, a przedewszystkiem gmachami, 
Niema w Sofji takich ogromnych bu- 
dowli, jakie teraz wyrastają gęsto w 
Bialogrodzie. ale mema też już prawie 
takich przygarbionych lepianek, jakie 
i na głownych ulicach widzimy w sto- 
licy Tugosławii obok newych 6-piętro- 
wych gmachów neinisterjalnych. Sofja 
jest zabudowana skromniej, ale jedno- | 
stajniej, --- znać, że przed wojną świa- 

towa Bułgaria była państwem więk- 

szem i bogatszem, riż Serbja i mogła 

przeprowadzić z dużym rozmachem 

rozbudowę stolicy. Dziś Sofja ma ja- 

kieś 220 tysięcy mieszkańców, więc 

niewiele chyba więcej, niż Białogród, 

ieśli wogóle więcej, złe ten ostatni jesz- 

cze niedawno miał połowę obecnej 

liczby; teraz niewątpliwie wzrastać 

będzie w szybkiem tempie dalej. 

Styl budowli nie iest łatwy do o- 
kreślenia. Naogół przeważają wzory 
rosyjskie, nawet w <erkwiach, mimo, 
że. stąd bliżej do Konstantynopola, niż 
do. Moskwy. Dwa potężne, wieloko- 
pulaste sobory, św. Alcksandra New- 
skiego i św. Niedzieli, ten ostatni pa- | 
miętny ową straszliwą eksplozją w r. 
ig2$, która tyle ofar za sobą pocią- 
gneła, zóruia nad m'astem. Gmachy, 


ministerstw, wiele wojskowych, nie 
przedstawiają nie szczególnego. „Car- 
ski-dworec" —- pałac królewski, ukry- 
ty w gęstwinie cwzew przypomina 
znów rezydencje miemieckich wład- 
ców -- nic dziwnego, bo tak Aleksan- 
der Battenberg, jak Ferdynand Kobur- 
ski urodzili się przecież Niemcami, 
Dziwne robi wrazenie czerwony, dość 
modernistyczny gmach opery z białą 
klasyczna fasadą. 

Do ozdób miasta należą liczne wiel- 
kie parki. wśród których na pierw- 
szem miejscu ks. Borysa. a jest tu i O- 
gród zoologiczny. Natomiast pomni- 
ków godnych uwagi niema, prócz 
wielkiej konnej starui Aleksandra TI, 
Bułgar wdzięczny temu carowi, za 0- 
swcbodzenie jego kraju, nie może 
czasem zrozumieć, iż Polak nie chce 
podziwiać tego. przeciw któremu bi- 
liśmv się w 1863 r. 

Niewiele już dziś w Sofji pamiątek 
XIX stulecia, do których należy wiel- 
ka „džamija? -- meczet w środku 
miasta, oraz parę ładnych starych 
domków z logsiami. Atrakcją w swo- 
im rodzaju może być dzielnica ży- 
dowska, w której słychać popsuta hi- 
szpańszczyznę żydów-szpanjolów, oraz 
orjentalna cygańska. Ale zapachy. z ja- 
kiemi się tam spotykamy, brud i na- 
tręctwo dzieciaków, psuja trochę wra- 
żenie oryginalnej, całości. 

Miłe jest powitanie ze strony gb- 
ścinnych Bułgarów, mówiących nam 
„dobre doszli! *,- YA) 


mer" 
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Zloczów, dnia 3 grudnia 1930. 

W myśl art. 103 ord. wyb. do Śej- 
mu — ogłaszam, że przeciw wyborom 
na posłów do Sejmu w okręgu wybor- 
czym Nr. 55 (złoczowskin) zgłosili 
protesty z wnioskiem o unieważnienie 
tych wyborów, względnie przeprowa- 
dzenie nowego podziału mandatów na 
poszczególne liscy kandydatów: 

u Inż. Kazimierz Obertyński, za- 
a Z w Złoczowie, ul. Zamkowa 
kB 
2. Henryk Skrzypek, rolnik w 
Brzeżanach. 

3. Dr. Józef Załużny w Złoczowie 
i Józef Małańczak w Zborowie. 

4. Dr. Juljan Strusiewicz, adwokat 
w Złoczowie. 

i cow. z Polonicy, 
y— ato z następu- 
Jących powodów: 

ad 1 i 2, że przy wyborach do- 
puszczano się wymuszeń, fałszów i 
gwaltów, że bezzasadnie aresztowano 
szereg zwolenników listy Nr. 22 i 
przeprowadzono u nich rewizję do- 
mową, że funkcjonarjusze Policji Pań- 
stwowej zajmowali się agitacją za li- 
stą Nr. 1 w sposób ustawą wzbronio- 
ny, że mężów zaufania list opozycyj- 
mych bezprawnie usunięto z lokalów 
wyborczych, że wladze tolerowały nie- 
zgodnie z prawdą ulotki zawierające 
doniesienie o zrzeczeniu się kandyda- 
tur z listy Nr. 22 przez Stanislawa 
Przepiórę i dra Gawlikowskiego, że 
we wielu komisjach wyborczych gło- 
sowanie odbywało się jawnie — wre- 
szcie, że protokoły obwodowych ko- 
misyj zawierają nieprawdziwe daty co 
do wyników głosowania. 

ad 3, że w szeregu obwodów w 

wiatach złoczowskim, zborowskim, 
amioneckim, brodzkim, radziechow- 
skim, bóbreckim, przemyślańskim, ro- 
hatyńskim i żydaczowskim, wyniki 
głosowań w poszczególnych komisjach 
ustalone i ogłoszone przez te komisje 
różnią się od obliczeń zawartych w 
protokołach głosowań przesłanych 
Okręgowej komisji wyborczej i służą- 
cych za podstawę obliczenia wyniku 
wyborów; — że w gminie Popowce 
bezpodstawnie unieważniono 75 gło- 
sów złożonych na listę Nr. tr i wy- 
dalono członka komisji Hawrylę Pa- 
siecznika, — w końcu, że na proto- 
kołe komisji obwodowej Nr. 67 w 
Snowiczu podpisy męża zaufania listy 
Nr. ir i członków komisji nie są 
autentyczne. 

ad 4, że w okresie przedwybor- 
czym w szeregu miejscowości w okrę- 
gu Nr. 55 przez agitację ze strony 
Bezpartyjnego Bloku nieodpowiednie 
ustawie zachowanie się organów Poli- 
cji Państwowej i aresztowania, wszeł- 
ką inną akcję wyborczą utrudniano, 
względnie uniemożliwiano; że rzeczy- 
wiste wyniki głosowania w niektórych 
miejscowościach powiatu kamioneckie- 
go, przemyślańskiego i złoczowskiego 
nie są zgodne z protokołami tych ko- 
misyj obwodowych, przesłanemi Okrę- 
gowej komisji wyborczej. 

ad s, że liście kandydatów ozna- 
czonej mianem Centrolewu z kandy- 
datem czołowym Stanisławem Prze- 
piórą, odmówiła Okręgowa komisja 
wyborcza Nr. $5, nadania nazwy par- 


Z O 
PORCELANA STOŁOWA I SZKŁO 
R. KALOCZYŃSKE 

Lwów, Sobieskiego 10—12. 


Katastrofa lotnicza. 


Dnia 4 grudnia br. około godz. 14 
miała miejsce katastrofa lotnicza w 
lesie na terenie Podciemne, rejon po- 
sterunku policji państwowej Wołków, 
pow. Lwów. Mianowicie wskutek zde- 
czenia się, spadły dwa samoloty 6 p. 
a niczego a odpo R) ka- 
tastrofy zabity został r.-obserwa- 
tor Zbytkiewicz, rany odnieśli podpor.- 
obserwator Wiszomurski i pilot - plu- 
ikonowy Berczyk. Ocalał sierżant Dę- 
biński. 


Protesty wyborcze. 


tyjnej i oznaczyła N-rem 22, że na tę 
listę uniemożliwiono wszelką agitację 
przedwyborczą przez rewizje, areszto- 
wania, konfiskatę materjału agitacyj- 
nego, kartek do głosowania i t. p., że 
w przeddzień wyborów na calym te- 
renie okręgu Nr. $5 rozpowszechniono 
zmyślone ogloszenie o zrzeczeniu się 
kandydatury przez Stanisława Przepio- 
rę i dra Stanisława Gawlikowskiego, 
że przy akcie głosowania nie dopusz- 
czono do obecności mężów zaufania 
listy Nr 22. 


Zarazem wyznaczam 14 dniowy, 
od dnia ogłoszenia tego w „Monitorze 
Polskim" liczyć się mający, termin do 
wnoszenia zarzutów przeciw treści 
zgłoszonych protestów. 

Przed upływem oznaczonego wyżej 
terminu wolno każdemu wyborcy 
przeglądać protesty w lokalu Okręgo- 
wej komisji wyborczej Nr. $5 w Zło- 
czowie (gmach Magistratu 1. piętro) i 
czynić z nich odpisy. 

y Okr. kom. 
4 +98 
Dr. Janusz Trzcieniecki. 


Pogrzeb człowieka, zmarłego 
przed 250 laty. 


W miasteczku Falun, w Dalekazlji, 
rozegrał się przed paru dniami ostatni 
akt dramatu, jaki miał miejsce 250 
lat temu. Złożono mianowicie do gro- 
bu na cmentarzu ciało „skamienialego 
górmka“, Mattsa, który znalazł śmierć 
w tamtejszej kopalni miedzi niemal w 
przeddzień swego ślubu w roku 1677. 
Ciało jego wydobyto w go lat później 
skamieniałe i doskonale zakonsęrwo- 
wane. Narzeczona Mattsa, teraz już 
staruszka, poznała rysy swego wybra- 
nego, którego opłakiwała do końca 
życia. Ciało, zupełnie skamieniałe, u- 
trumnie w 
zeum kopalnianem w Falun, lecz po 
pewnym czasie, gdy zaczęło się rozkła 
dać, złożono do trumny : pochowano 


mieszczono w szklannej 
e 


O czem pamiętać należy 


uroczyście w podziemiach kościoła. 
Gdy w roku 1860 odnawiano kościół. 
wystawiono znów szczątki tragicznie 
zmarłego górnika w galerji kościelnej. 
Dopiero teraz spoczęły na cmentarzu 
rodzinnego miasteczka. 

Dramatyczny los Mattsa góraika 
podziałał na wyobraźnię wybitnych 
psarzy i kompozytorów. Romantycy 
riemieccy Rickert į Hoffman, i poe- 
ta Achim von Arnim uczynili go boha 
terem swych utworów. Wagner pra- 
cował w roku 1849 nad operą osnuta 
na tym samym temacie. Spotykamy gu 
również w literaturze holenderskiej 
angielskiej, francuskiej, włoskiej i au- 
strjackiej. 


podczas epidemji anginy. 


Jej następstwa. — 


gać się gorących napojów i potraw. — 


Środki zapobiegawcze. — Wystrze- 


Nie całować się 


i nie całować pań w rękawiczki. 


Obok grypy, która u nas — tak 
samo zresztą, jak i w całej Europle — 
zapanowała obecnie nagminnie, w ró- 
wnym mieomal stopniu pastwi się nad 
nami, zwłaszcza nad dziećmi nasżemi 
i nad naszą młodzieżą w wieku szkol- 
nym, angina w rozmaitych swoich 
formach: zapaleń gardła, nieżytów 

ardła, zwykłych i błonicznych, zapa- 
lenia migdałków mieszkowych, <zyli 
t. zw. anginy folikularnej, ropowicy 


szyji, a także zapaleń ślinianki przy- 
usznej, noszącej popularne miano 
„świnki“. 


Wszystkie te formy chorobowe, 
pozornie niewinne i mijające często 
szczęśliwie po kilku dniach, kryją 
wszelako w sobie — podobnie jak naj- 
lżejsza nawet pierwotnie forma gry- 
py — rozliczne niebezpieczeństwa po- 
wikłań. Gdy powikłania te w grypie 
dotykają przeważnie płuc, pow. 
anginy porażają częściej serce a t 
mięśnie i stawy, wywołując rozmaite- 
go rodzaju cierpienia reumatyczne. 
w jednym i w drugim wypadku zagr: 
ża organizmowi dotkniętemu powi- 
klaniem grypowem czy anginowem 
poważne niebezpieczeństwo i dłatego 
należy iść za wszelkiemi wskazaniami 
medycyny zapobiegawczej, aby możli- 
wie niedopuszczać do powstawania 
tych chorób, do zarażania się niemi 
podczas ich nagminnego panowania. 

Podczas epidemji anginy doskona- 
lym środkiem  zapobiegawczym jest 
staranne płukanie — gargaryzacja — 
gardła rano i wieczorem jakimkolwiek 
środkiem desynfekującym, bądź po- 
pularnym, słusznie zresztą, 
kwasem bornym, ałunem, wodą utle- 
nioną, nadmanganianem wapniowym 
(calcium permanganicum), wreszcie 
wodą z dodatkiem paru kropel jody- 
ny, a nawet, w braku tego wszystkie- 
go, na wsi naprzykład, wprost wodą 
przegotowaną (zawsze należy używać 
do płukania gardła wody przegotowa- 
nej), zakwaszonej kilkoma kroplami 
Sak | dla 

ak łatwy i dostępny każdego 
środek zapobiegawczy bardzo Pee 
nie chroni wszelkiemi stanami 
zapalnemi gardła, należy więc piłnie 
przestrzegać stosowania go, zwłaszcza 


podczas epidemicznego panowania tych 
chorób. 

Prócz tego zwracają pacjentom le- 

karze specjaliści baczną uwagę na uni- 
kanie picia zbyt gorących napojów: 
herbaty, kawy, zup, czekołady, mleka 
it. p. Równie szkodliwe jest spoży- 
wanie nadmiernie gorących potraw, 
„wprost z ognia”, jak to się często, 
gwoli ich smakowitości, praktykuje. 
Picie i jedzenie wrzących napojów i 
potraw powoduje złuszczenie nabłon- 
ka gardzieli i przełyku, prowadząc w 
bezpośrednim wyniku aż zapalnego 
zajęcia wyściełającej gardło i przełyk 
błony śluzowej. Tą właśnie drogą do- 
stają się na złuszczony nabłonek za- 
razki, znajdujące w nim nader podat- 
ny grunt do szybkiego rozwoju i roz- 
mnażania się. Dlatego przyzwyczajać 
należy dzieci od lat najmłodszych do 
picia napojów i jedzenia potraw o 
temperaturze zaledwie ciepłej, nigdy 
gorącej, to samo też stosować trzeba 
u osób dorosłych. 
A BA aaa ostatni, konni ważny 
éri zapobiegawczy: podczas epi- 
demji anginy: wyrzec się bezwzględ- 
nie, często tak przyjemnego zwyczaju 
całowania się. Nigdy nie można wie- 
dzieć kto nosi w głębi swojego gardła 
zarazki anginowe. Dlatego też pod- 
czas epidemii anginy i grypy należy 
bezwzględnie wyrzec się tego miłego 
zwyczaju. 

W szkołach, zwłaszcza i przed- 
szkolach, należy strzec przed tem dzie- 
ci, których ani dorośli nie powinni 
całować w usta, ani one same wzajem 
niepowinny się é 

Kres równie położony być winien 
dawno zarzuconemu na Zachodzie, 
bardzo rycerskiemu może, ale trącą- 
cemu również myszką naszemu zwy- 
czajowi całowania pań w ręce, a 
zwłaszcza w brudne najczęściej ręka- 
wiczki. Ręka i rękawiczka, stykające 
się bezpośrednio z kurzem z powietrza 
niemogą być nigdy wolne od zaraz- 
ków, szczególniej w dobie nagminne- 
go panowania chorób i dlatego cało- 
wanie ich jest nietylko zgoła zbędne, 
ale szkodliwe. 

Dr. $. C. 


Pierwsi posłowie-lotnicy. 


Zbierający ste w dniu 9 b. m. Sejm 
liczy w swem gronie dwóch posłów- 
lotników. Są to: mir. obs. Tebinka, b. 
prezes Związku lotniczego młodzieży, 
znany w kolach lotnictwa sportewe- 
ge oraz prezes Towarzystwa organi- 
zacji i Kółek rolniczych, p. Jan Ru- 
dowski, szkolący się obecnie w pilota- 
żu w Aeroklubie warszawskim. 


Wyjaśnienie w sprawie 
odsłanianych pomników. 


Organ warszawskiej Kurji metro- 
politalnej przypomina proboszczem 
wyjaśnienie komisji prawnej episkopa- 
tu, że pomników rie poświęca się, lecz 
się je odsłania bez poświęcenia kosciel 
nego. Poświęcenia dokonuje się tylka 
nagrobków dla zmarłych, gdy mają na 
obie emblematy religijne. Kurja wv- 
Jaśnia. że temi wskazówkami należy 
się kierować proboszczom w razie 
zwracania się do nich komitetów o bo 
święcenie pomników stawianych na 
miejscach publicznych, bądź na cmen- 
rarzach. 


Wystawa Gwiazdkowa 
RA + e 
i licytacja obrazów 
w Tow. Przyj. Sztuk Piękn. 
W najbliższą niedzielę odbędzie się 
otwarcie niezwykle bogatej i pięknej 
Wystawy Gwizzdkowej w salach To- 
warzystwa przy ul. Dzieduszyckich r. 
Bierze w niej udziej cały szereg zna- 
nych artystów i artystek. Niewątpli- 
wie wystawa ta Ściągnie rzesze wielbi- 
cieli sztuk plastycznych do lokalu 
Tow. Poza tew, staraniem Syndyka- 
tu  Artystów-Plastvków urządzona 
będzie licytacja obrazów. dzięki cze- 
mu będzie można nabywać wartościo- 
we rzeczy po okazyjnych cenach. 


Na fali dnia, 
Święty Mikołaj. 


W duszach dziecięcych rozgrywa 
się aztś tajemnicze n:isterium. Rado- 
sae oczekiwanie, mające w sobie jed- 
nakże czar niespodzianki, łączy się z 
mistycznym urokiem domniemanego 
cudu. Czy wrażenie to przejawia się 
tak samo w każdem serduszku? 

Dzieci to małe człowieczki, a mi- 
niaturowe ich życie kryje w sobie za- 
rodki tych pierw'astków, jakie póź- 
niej wystąpią w prawdziwem życiu 
dojrzałych ludzi 

Anielstwo dzieciństwa ileż zawiera 
bolesnych żałów. gorzkich zawodów, 
pokus, przewin, dręczących wyrzutów 
sumienia! Iana jest tylko ich skala. 

Wiasnej. szczęśliwej ufności ocze- 
kuje wizyty św. Mikołaja dziecko, nie- 
zachwianie w pochodzenie niebieskie- 
go daru wierzące. INie pragnie badać, 
śledzić, nie śmie powątpiewać. Dobry 
Święty przyjdzie napewno i własną 
ręka nakładzie śliczności pod podusz- 
kę, bo tak powiedziała mamusia... Ale 
tuż obok śpi mały niedowiarek. Ten 


spędzi bezsenna noc na wypatrywa- 
niu, czy nie, zjawi sie cudowny gość z 
nieba — a kiedy w ciemnościach roz- 


pozna postać matki, wybuchnie na- 
głym buntem: „Nie chcę mikołajków, 
nie chcę ewka, nie chcę gwiazdki! 
Dlaczego mnie okłamujecie?", 

Inny zawiedziony malec, przeko- 
nawszy się o mistyfikacji, jest prak- 
tyczniejszy. Zasłania się kołderką, u- 
dając sen; pozwala rodzicom bez prze- 
szkody spełnić tradycyjne posłannic- 
two i uśmiecha sie pokryjomu na myśl 
o własnej przebiegłości. Wszystko je- 
dno, skąd pochodza podarki, byle 
były! Mały oportunista... 

Czy to maleńkie społeczeństwo 
nie jest obrazem, stanowiącym wierną 
analogję do społeczeństwa dorosłych, 
razem z ich charakterami i motywa- 
mi. jakie w ich życiu działają? (hì 
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IWEATR WIELKI. m 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz.: „Kordjan”. | 
Sobota, o godz. 3.30 popołudniu: „Halka 

{ceny najniższe dla młodzieży szkolnej). 
Sobota, o godzinie 7.30 wiecz.: „Fiołek 

e Montmartre". 
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TEATR ROZMAITOŚCI. 
Piątek, o godz. 7,30 wiecz.: 
z Cornevilie", J 
Sobota, o godz. 7.30 wWiecz.: „Dorota 
'Angermann". 


„Dzwony 


ITEATR MAŁY, 

Piątek, o godzinie 7.30 wiecz.: „Perfumy 
mojej żony”. i 

Sobota, o godz. 7,30 wiecz.: 
mojej żony“. 


„Perfumy 


TEATR NOWOŚCI. i 
Piatek, 5, b m, o godz. 730 wiec 
„wOpiekuj się Anelją". 
w P Sobota, 6 b. m o godz. 4 popołudniu: 
„Św. Mikolaj u Króla Piernika I-go“. Ceny 
najniższe. i 
Sobota, 6 b. m. o godz. 7.30. wiecz.: 
wOpickuj się Amelją". Zniżki ważne. | 
Niedziela, 7 bm. o godz. 4 popołudniu: 
„Ciotka Karola“. Ceny znacznie zniżone. 
Niedziela, 7 bm. o godz. 7.30 wiecz.: 
wOpiekuj się Amelją". Zniżki ważne. 


Z Teatru Wielkiego, Dziś, w piątek 
»Kordjan“ Słowackiego, którego wystawienie 
w inscenizacji L. Schillera stało się prawdziwą 
rewelacją w życiu artystycznem i jest przed- 
miotem ogólnych rozmów w naszem mieście, 

ycieczkom szkolnym udziela dyrekcja Tc- 
«tru zniżek, po które należy się zgłaszać w 
kekretarjacie Teatru Wielkiego. — W sobotę 
popołudniu o godz. 3.30 po cenach najniż- 
Bzych odbędzie się specjałne przedstawienie dła 
młodzieży szkolnej, króre wypełni „Halka” 
Moniuszki, Wieczorem zaś piękna operetka 
Kalmana „Fiołek z Montmartre" z p. Fon- 
Xanówną. — W niedzielę popołudniu o godz. 
13.30 piękne operetka Fr. Szuberta „Domek 
« krzech dziewcząt”, wieczorem zaś o godz. 
-b.jo po raz 6-ty „Kordjan* Słowackiego. 

W Teatrze Rozmaitości piątkowy wie- 
kzór wypełni opera komiczna RO „Dzwony 
e Corneville" Planquetta pod batutą Z. Gó- 
trzyńskiego. — W sobotę o godz. 7.30 „Dorota 
fAngermann" Hauptmanna. — W niedzielę po- 
poludniu również „Dorota  Angermann", 
wieczorem „Dzwony z Corneville". 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


APOLLO: „Syn bialych gór“. (Film 
dźwiękowy.) j 
ASINO: Ramon Novarro jako „Po- 


rucznik_ Armand", 
CHIMERA: „Baśń o miłości". 
FATAMORGANA: „Skrzydlata flota“. 
GRAŻYNA: „Rycerze miłości”, Lili Da- 


pita. 
KOPERNIK: „Hay Taug" — 100% 
Hźwiękowiec. 
LEW: 


niony sterowiec", Olbrzymia 
katastrofa największego sterowca podczas wy- 
prawy do bicguna. Dźwięk. 

LUNA: „Bicz Boży”. 

MARYSIEŃKA: 
Hżwiękowiec. R 

OAZA: „Księżna Masza”. 

PALACE: „Wielke parada Foxa* z Janet 


„Hay Taug“ — 100% 


YRAN: „Nibelungi“ 

PAN: „Nibelungi”. i 

PASAŻ: Tim Mac Coy „Zdrajca z Za- 
Ehodu". 


PROMIEŃ: „Raz w życiu”. Rekord Toma 
ixa, 
RAJ: „Trubadurzy New Yorku“. 
SPLENDID: „Chata Wuja Toma". 
_ STYLOWY: „Zakończnie Szwejka“ oraz 
mBiale piekło". 
UCIECHA: „Tajemniczy dr. Fu Man- 
Bhu“, Warner Oland. 


Św. Mikołaj w Kasynie i Kole Lit-Art. 
bdbędzie się w sobotę, 6 bm. Dla dzieci o 
godzinie r7-ej, dla starszych o godzinie 20-€j. 

Koło Rodzicielskie przy szkole męskiej 
Im. St. Staszica we Lwowie urządza w nie- 
Hzielę, 7 grudnia, o godzinie rr-tej poranek 
w kinie „Chimera“. Wyświetlony będzie film 
„Mogiła wśród lodów“ (wyprawa Nobilego) 
i „Orły przestworza”. Cały dochód przezna- 
<zony jest na dożywianie ubogiej dziatwy. 
Prosimy Szanowną Publiczność o poparcie tej 
imprezy tak ze względu na szłachetny cel. 
jak też i na pouczajacy i ciekawy dla mlo- 
dzieży dobór filmów. Š 

Lwowski Chór Technicki zawiadamia, że 
wwyczajne Walne Zebranie członków To- 
warzystwa odbędzie się 8 bm. o godz. 16.33 
w sali wykład. X. na Politechnice lwowskie. 
Pozatem Lwowski Chór Technicki donosi, że 
apowiedziany na początek grudnia br. odczyt 
do Radja Polskiego pt. pWrażenia z wy- 


GAZETA LWOWSKA z dnia 6 grudnia 1930. 


cieczki L. Ch. T. zagranicę” wygłoszony zo- 
stanie przez kol. Tadeusza Dziurzyńskiczo w 
czwartek, dnia 1x bm. 

Z okazji 150e-nej rocznicy Śmierci jed- 
mego z największych myślicieli chrześcijań- 
skich św. Augustyna, Doktora Kościoła, 
dnia 7 b. m. o godz. 9.30 w kościele OO. 
Karmelitów (ut. Czarnieckiego) odprawioną 
zostanie uroczysta Msza św. Z Abys, w cza 
sie której kazanie wygłosi ks. prof. dr. St. 
Żukowski, Chór odśpiewa Mszę gregorjańska. 
Zaprasza się aby P. T. Stowarzyszenia aka- 
demickie jak najliczniejszy w tem Nabożeń- 
stwie wzięły udział. 

Dnia 8 b. m., w święto Niepokalanego 
Poczęcia również odprawi się Nabożeństwo 
akademickie (Msza św. z kazaniem) o godz. 
9.30 w kościele OO. Karmelitów. Informacyj 
w sprawach religijnych młodzicży akademic- 
kiej udziela ks. prof. Klawek u siebie w domu 
(ul. Supińskiego 11, III p.) w niedziele i 
święta między 12—13. 

Ku czci św. Augustyna odbędzie się dnia 
6 b. m. o godz. 17-tej w auli uniwersyteckiej 
staraniem Senatu Akademickiego uroczysta 
akademja. 

Komisja rozdzielcza fundacji stypendyjnej 
im. Jerzego i Katarzyny z Zamorskich Bawo- 
rowskich, przyznała na bieżący rok akade- 
micki 193013: trzy stypednja po 150 dol. 
amer. dotychczasowym szypendystom, @ mia- 
nowicie: Tadeuszowi Sadowskiemu, stude 
wi IV r. Wydz. prawa, Kazimierze Wi 
skiej, studentce Wydziału humanistycznego 
Wojciechowi Wosiowi, studentowi III r. Wy- 
działu humanistycznego. 

Kolejarze na rzecz Floty Narodowej. Z 
inicjatywy prezesa dyrekcii okręgowej kolei 
państw. we Lwo' inż, Prachtła-Morawiań- 
skiego odbyła się we wtorek, 2 bm. pod prze- 
wodniczwem naczelnika Wydziału osobowego 
radcy Płancty pierwsze zebranie komitetu 
Floty Narodowej, na którem dokonano wy- 
boru prezydjum i zastępców. Głównem zada-, 
niem zorganizowanego komitetu będzie jed- 
nanie jaknajwiększej ilości członków ze sfer 
kolejarzy i zakładanie kół miejscowych na te- 
renie lwowskiego okręgu dyrekcyjnego, któ- 
rych dobrowolne opodatkowanie się ma za- 
silić fundusze Centrali warszawskiej. 

Zarząd Powszechnych Wykładów Uniwer- 
syteckich i Politechnicznych donosi, że prof.” 

| |. K. dr. Henryk Gaertner wygłosi cykf 
wykładów p. t. „Z dziejów języka polskiego". 
Na serię tę złoży się dziesięć wykładów, które 
trwać będą od 5 do 14 grudnia br. Pierwszy 
wykład pt. „Archeologja językowa” odbędme 
się s bm. o godz. r9 w sali Kopernka, nowy 
gmach Uniwersytetu, ul. Marszałkowska W 
I p, — Drugi wykład pt. „Spór o kalebkę 
języka polskiego” odbędzie się 6 bm. 

Lwowskie Towarzystwo Lekarskie. Po- 
siedzenie naukowe odbędzie się s bm. © godz 
6 wiecz, w sali Polikliniki, ul. Lindego: 

Lwowski Komitet Akademicki wzywa ogół 
polskiej młodzicży akademickiej do wzięcia 
jak najliczniejszego udziału w manifestacji, 
która będzie miała miejsce w sobotę, 6 bm. 
o godz. rr przed pomnikiem Mickiewicza z 
okazji Miesiąca Pomorza, a której celem jest 
zadokumentowanie nierozerwalności Pomorza 
z Rzeczypospolitą. 

Posiedzenie Koła fiwowskiego Stowarzy- 
szenia Dyrcktorów szkół średnich państwo- 
wych odbędzie się 14 bm. o godz. 11 rano 
w sali konferencyjnej II. gimnazjum (ul. 
Batorego 5). 

Baczność „Zadwórzańczycy"! Wzywa się 
wszystkich uczestników bitwy pod Zadwó- 
rzem, aby się jawili na walnem zgromadzeniu 
w dniu 7 bm. o godz. 10 rano w Sali Związku 
Strzeleckiego, ul. Janowska Nr. 3. 

Z „Odrodzenia“, W piątek, $ bm. w lo- 
kalu przy ul. Piekarskiej 28 odbędzie się ze- 
branie prądowe z referatami kol. B. Bucz- 
kowskiej i kol. K. Falkiewicz. Obecność 
wszystkich członków i kandydatów obowiąz- 


m 


Związek  Funkcjonarjuszy gminy m. 
Lwowa urządza w setną rocznicę Powstania 
Listopadowego „Uroczysty Wieczór“, który 
odbędzie się 8 bm. o godz. 18.30 wieczorem 
w sali Towarzystwa „Gwiazda“ we Lwowie, 
przy ul. Franciszkańskiej 7- 

Wieczór św. Mikołaja w Kasynie pod- 
oficerskiem 19 p. p. O. L. na Cytadeli, za- 
powiedziany na dzień 6 bm. (sobota) nie od- 
będzie się. 

Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia św. Win- 
<entego a Pauio przy kościele św. Elżbiety 
urządza na rii dla najbiedniejszych tu- 
tejszej parafji dnie 8 bm. © godz. 18-tej w 
sali Sokoła II. (ul. Kętrzyńskiego l. 32) Wie- 
czór muzykalno-wokalny połączony z przed- 
stawieniem. 


Bardzo ciekawy wykład na temat: 
„Związek sztuki polskiej z rumuń- 
ską“ wyzłosi w najbliższą niedzielę 
(7-go b. m.) w sali Kopernika Uni- 
wersytetu J. K. (gmach posejmowy) 
o godz. 18-tej profesor Uniwersytetu 
bukareszeńskiego p. Al. Tzigara-Sa- 
murcas. Zarówno osoba  prelegenta, 
wybitnego znawcy przedmiotu, jak i 
sam temat oraz liczne projekcje, któ- 
remi wykład będzie ilustrowany, u- 
sprawiedliwiają wielkie zainteresowa- 
nie, okazywane przez szeroką publicz- 
ność dla tego wykładu. Bliższe szcze- 
góły w afiszach. 

Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie. (Gmach Mu- 
zeum Przemysłowego, wejście od ul. 
Dzieduszyckich Í. 1), W niedzielę, dnia 
7-go grudnia br. o godz. 1r-tej przed- 
południem odbędzie się w salach To- 
warzystwa Przyjaciół Sztuk Pieknych 
otwarcie wystawy grudniowej, która 
dzięki różnorodności zgromadzonych 
na niej dzieł zainteresuje niewątpliwie 
szerokie koła publiczności. Centralną 
salę zajął Związek Artystek Polskich 
szeregiem prac nacechowanych po- 
ważną kulturą artystyczną. W dwu 
nych rozgościła się warszawska gru- 
pa „Kolor“ . Obok niej z wystawą 
zbiorową wystąpil p. Menkes Zyg- 
munt, artysta Piae w swej sztu- 
ce zasadom modernistycznym. Całość 
zaś uzupełnia wieczka ciekawa ko- 
lekcja akwarel Pieniążka Józefa, któ- 
ra stanowi rodzar malarskiej monogra- 
fji o Spiszu i Orawie, oraz wystawa 
„gwiazdkowa" artystów lwowskich 
złożona z dzieł wartościowych z przy» 
stępną ceną umożliwiających nabycie 
nawet niezbyt zamożnym miłośnikom 
malarstwa, rzecz przed okresem świą- 
tecznych podarków niezwykle aktual- 
na. Wystawa otwarta będzie codzien- 
nie od godz. 1o do 15 popol. Zaku- 
pione na wystawie zwiazdkowej obra- 
zy będą zaraz wydawane. W Sekre- 
tarjacie od 7 bm. będą do nabycia bi- 
lety roczne na 1931 r., przyczem no- 
wo wpisujący się korzystają z ulg zwią- 
zanych z nabyciem biletu rocznego 
Już w grudniu b. r. 


Epilog przykrego incydentu rozegrał się 
wczoraj przed trybunałem sądowym. Awan- 
tura, jak w swoim czasie obszernie notowały 


Sto lat temu. 
Kalendarzyk historyczny. 


Według doniesień prasy z przed 
stu laty, Warszawa przybierała coraz 
więcej swój dawny wygląd. Wielki 
książę Konstanty wddalał się bowiem 
coraz bardziej, tak że z jego strony nie 
groziły już stolicy jakiekolwiek nie- 
spodzianki. Na ulicach pojawiły się 
poraz pierwszy dorożki. Poza tem 
Rada Administracyjna wydała ode- 
zwę, którą nawolywała pracujących 

o powrotu do nermalnych zajęć, 
uczniów niezdatnych jeszcze do no 
szenia broni do powrotu do szkół, 
duchowieństwo do ctwarcia kościo- 
ME sędziów do powrotu na stanowi- 
SKa. 
A z zadowolenien. powitano znie- 
sienie osławionei tajnej policjj oraz 
powołanie do czynnej służby w woj- 
sku dymssionowanvch podoficerów i 
żołnierzy celem pomnożenia siły zbroi 
nej narodowej. formowane bowiem 
trzecie : czwarte bataljony w pułkach 
piechoty oraz piate i szóste szwadrony 
w pułkach jazdy, 

Równccześnie jednak niepokojono, 


którym przedewszystkiem  pokładano 
nadzieje pomyślnego rozwoju akcji po 
wstania i pchnięcia jej na właściwe to- 
ry. O przyczynie choroby krążyły z 
ust do ust rozmaite domysły. Przewa- 
żało jednak przekonanie. że Chłopicki 
uległ arakowi w zwiazku z zarzutem 
Mochnackiego, iż zdradza rewolucję. 
Nie bez wpływu na nagłe zasłabnię- 
cie miało również pozostawać ostre 
zajście z gen. Krukowieckim, który 
wbrew wyrażneru rozkazowi Chło- 
pickiego przybył do Warszawy. W do- 
wód sympatii dla Chłopickiego warte 
przed jego mieszkaniem zaciągnął od- 
dział studentów uniwersytetu. 

Prasą warszawska z 1830 r. podaje 
również, że Kada Administracyjna. 
nie mogąc z braku zaufania społeczeń- 
stwa sprawować rządów kraju. ustą- 
piła miejsca Fzadowi tym:czasowemu. 
Składał sie on z 7 osób, mógł jednak 
przybierać do swego grona dalszych 
ludzi. Rząd tymczasowy miał sprawo- 
wać swe czynności aż do decyzji $ej- 
mu. który zwołano na dzień 18 gru- 


Sç stanem zdrowia Chłopickiego, w dnia £830 r. 
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dzienniki lwowskie, miała miejsce 5 czerwca ' 


1929 r. w gimnazjum przy ul. Kubali, gdzie 
na korytarzu napadł prof. dr. Michał Gedroyć 
na naczelnika Wydziału szkolnictwa Średnie- 


go, Kuratorjam iwowskiego, dr. Kazimierza 
Śośnickicgo. Dalszym jej ciągiem było zajście 
w domu Gedroycia między gospodarzem 


a Kazimierzem Sośnickim (synem) i, Marja- 
nem Krzysztofowiczem. zakończone bójką i 
strzelaniną. Prof. dr, Gedroyć skazany zo- 
stał na miesiąc aresztu z zawieszeniem kary 
na dwa lata, 


KRAJOWA 


KRAKÓW. Wycieczka do Włoch. Pod- 

czas ferji wielkanocnych urządza krakowska 
Sekcja wycieczkowa 14-dniową wycieczkę do 
Włoch. Termin zgłoszeń z zadarkiem 150 zł, 
do dnia 15 stycznia 191. Koszt całkowitej 
wycieczki 750 zł. Ilość jej uczestników ściśle 
aair Ba a O 
gnisko naucz. Kraków, Rynek główny 29. 
Zaliczyć należy znaczek pocztowy na odpo- 
=i, 
DROHOBYCZ. Dobry połów. W ręce 
organów policji państwowej wpadli dwaj po- 
szukiwani listami gończemi niebezpieczni ban- 
dyci, Władysław Brodziak i Iwan Flunt, któ- 
rzy dobrze dali się we znaki mieszkańcom 
Drohobycza i okolicy, Tym razem chyba już 
nie zdołają zbiec i odpokurują za dwadzieścia 
przeszło włamań. Odstawiono ich do sądu 
w Samborze. 


Redukcja cen na garderobę 
męską na czasie. 


Zgodnie z ogłoszoną zniżką cen materja- 
łów sukiennych, zawiadamia Firma A. Wittels, 
Składy Tekstylne we Lwowie, ul. Rutowskie- 
go 7, naprzeciw Katedry, że dostarcza wy- 
kwintną garderobę męską do miary z pierw- 
szorzędnych materjałów Bielskich w następu- 
jących cenach: 

1) ubranie marynarkowe zgrzebne zł. 150, 
2) ubranie wizytowe zł. 170, 3) raglan jesienny 
zł. 160, 4) wierzch futrzany miastowy zł. 200, 
e palto zimowe na watalinie zł. 150, 6) smo- 

ing z crepy wełnianej zł. 220 i t. d. 

Firma Wittels, Składy Tekstylne we Lwo- 
wie, ul. Rutowskiego 7, otrzymała już na bie- 
żący sezon ostatnie nowości rnaterjałów su- 
kiennych na płaszcze damskie, koscjumy i suk- 
nie, które sprzedaje po cenach bardzo przy- 
stępnych. a to na skutek poczynionych przez 
tęże firmę ostatnio korzystnych zakupów we 
fabrykach Bielskich. 8200 


Ostatnie wiadomości 


z miasta. 


ZDERZENIE SAMOCHODU Z 
TRAMWAJEM. Wczoraj w poludnie 
samochód Lw. 91644 prowadzony 
przez szofera Jana Rudnickiego, jadąc 
od rogatki Łyczakowskiej w kierunku 
miasta, najechał na wóz tramwajowy 
Nr. 195, znak 1. Wskutek zderzenia 
pomocnik szofera Mikołaj Piik, 
doznał zdarcia skóry na kolanie, 
szofer Rudnicki lekkiego zdarcia na- 
skórka na nosie i czole. Pogotowie ra- 
tunkowe odwiozlo Hasiuka po za- 
opatrzeniu do szpitala powszechnego. 
Powodem zderzenia było zepsucie się 
hamulca w samochodzie. 

PRZYTRZYMANI NA GORĄ- 
CYM UCZYNKU. llko Hołowiecki, 
osobnik bez zajęcia i miejsca zamie- 
szkania przytrzymany został na placu 
Solskich w chwili, gdy sprzedawał 
rozmaite rzeczy pochodzące prawdo- 
podobnie z kradzieży. —- W czasie 
usiłowanego włamania do mieszkania 
Michaliny Dąbrowskiej przy ul. Ma- 
łeckiego 4, ujęto Stanisława Wójcika 
pochodzącego z Rzęsny Polskiej. 

ZDERZENIE TAKSÓWEK. Tak- 
sówka Nr. 8124 kierowana przez szo- 
fera Jana Sawę najechała wczoraj na 
placu Halickim na autodorożkę Nr. 
7838, prowadzoną przez szofera Anto- 
niego Bałucha. Ten ostatni samochód 
doznał poważnych uszkodzeń. Sawę po 
spisaniu protokołu pozostawiono na 
wolnej stopie. 

WYŁUDZENIE. Jan Ziomek, zam. 
przy ul. Janowskiej 48, zawiadomił 
policję, że wczoraj w czasie jego nie- 
obecności w domu przybył tam jakiś 
nieznany osobnik, który przedstawiw- 
Szy się jego braru za kolegę Ziomka, 
wyłudził aparat fotograficzny wraz z 
kliszami wartości 450 zł, poczem 
zbiegł w niewiadomym kierunku. 

KRADZIEŻE. Do mieszkania Ju- 
ljusza Zdockiego przy ul. Sakramentek 
14, dokonali nieznani sprawcy włama- 
nia i skradli zegarek męski srebrny, 
pierścionek złoty, aparat fotograficze 
ny i inne rzeczy łącznej wartości 
560 zł. — Na szkodę firmy Laufec 
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przy ul. Kazimierzowskiej 15 skradzio- 
no ostatnio weksle oraz czeki łącznej 
wartości 4.500 złorych. — Z przejeż- 
dżającego samochodu zginął jeden bal 
skóry wartości soo zł. na szkodę Be- 
nedykta Nowakowskiego, zamieszka- 
łego w Brzeżanach. 


NAPADY. Jan Juszczak (ul. ra 
rowskich 3) zawiadomił Komis: 
policyjny, że niejaki Edward Mick 
stale go prześladuje i grozi mu zabi- 
ciem. — N. Daszkiewicz odgraża. się 
zabiciem Marji Sochackiej i jej córce 
Elżbiecie. W dniu 4 bm. Daszkiewicz 
napadł na obie kobiety i pobił je tẹ- 
pem narzędziem po głowie tak dalece, 
iż musiały szukać pomocy na Pogoto- 
wiu ratunkowem. Zygmunt Reif 
przybył wczoraj wraz z egzekutorem 
sądowym do mieszkania Ludwika So- 
lika przy ul. Bojowej celem wykona- 
nia egzekucji, Wówczas Solik uderzył 
go ręką w pierś poczem wyciągnąwszy 
rewolwer groził, że go zastrzełi. We 
wszystkich powyższych wypadkach 
spisano protokoły policyjne. 


KOŁDRY, materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firma R 
Drzała, Lwów, Chorążczyzna s, obok 
Kina „Apollo“. Przerabia kołdry po 
6 zł, materace po 8 zł. 


Doroczna Wystawa ka- 
narków we Lwowie, 


Klub hodowców kanarków „Kana- 
rek polski“ wę Lwowie urządza 7 i 8 
bm. swoią II doroczną wystawę kanar 
ków w salach wykładowych Muzeum 
Przemysłowego we Lwowie przy ul. 
Hetmańskiej. 

Wystawę poprzedzi w dniach s i 6 
bm. premjowanie Śpiewu kanarków 
przez specjalnego eksperta p. Michała 
Tadeuszaka z Król. Huty. 

Wystawa będzie a dla zwie- 
dzania od godz. 9 do 1 każdego 
dnia — za biletami Sis po $0 gro- 
szy_od osoby. 

Z wystawą połączona będzie lote- 
ria łantowa, na której wygrać można 
kanarka (samczyka śpiewającego lub 
samiczkę), bez klatki, oraz inne fanty; 
losy po fo groszy przy wstępie na salę 
wystawową. 

Przy wstępie na wystawę można 
też nabywać po 30 groszy drukowany 
przewodnik po wystawie, zawierający 
nadto zwięzłe pouczenie o pielęgno- 
waniu kanarka, 

Wystawa zostanie zamknięta dnia 
8 bm.. o godzinie 19-tej. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 6 grudnia 1930. 


Í e oO M E ua 
Otwarcie Bibljoteki i Muzeum 
ordynacji Krasińskich. 


W gmachu przy ul, Okólnik 9 w 
Warszawie, wybudowanym kosztem 
ordynata Edwarda Krasińskiego, od- 
było się uroczyste otwarcie Bibljoteki 
i Muzeum ordynacji Krasińskich, obję- 
te programem V-go Zjazdu history- 
ków polskich. Oddany został do użyt- 
ku publicznego gmach, mieszczący 
bogatą bibljotekę, czytelnię na 70 
osób oraz zbiory muzealne. 

W obszernej sali Bibljoteki zasiedli 
przybyli na uroczystość przedstawi- 
ciele Rządu w osobach p. Ministra W. 
R, i O. P. Czerwińskiego i p. Ministra 
Spraw Zagranicznych — Zaleskiego. 
Nuncjusz apostolski msgr. Marmaggi, 
Wiceminister W. R. i O. P. Żongoł- 
łowicz, ks. kardynał Kakowski, ks. 
biskup  Szlagowski, przedstawiciele 
państw obcych, przedstawiciele władz 
administracyjnych z Wojewodą Jaro- 
szewiczem na czele, władz miejskich, 
goście zagraniczni: dr. I. Collin, dy- 
rektor _ Bibljoteki Królewskiej w 
Sztokholmie, przewodniczący Między- 
narodowej Federacji Związku Bibljote- 
karzy, sekretarz generalny Federacji 
dr. T. P. Sevensma, bibljotekarz Ligi 
Narodów oraz p. Lheritier, sekretarz 
generalny Międzynarodowego Komi- 
tetu Historyków, rektorowie i profe- 
sorowie wyższych uczelni warszaw- 
skich, historycy, przybyli na odbywa- 
jący się w Warszawie Zjazd, przed- 
stawiciele Świata literackiego i kul- 
turalnego. 

O godzinie 18.10 przybył, witany 
sj ordynata Edwarda Krasińskiego 
P, Prezydent Rzplitej Ignacy Mościcki 
w otoczeniu Domu Cywilnego i Woj- 
skowego. Ks. biskup Szlagowski do- 
konal poświęcenia Bibljoteki, a na- 
stępnie wygłosił krótkie przemówie- 


nie, podkreślając zasługi rodu Kra- 
sińskich dla stworzenia tego wspania- 
łego dziela, jakiem jest otwarta wla- 
śnie Bibljoteka. Po przemówieniu ks. 
biskupa Szlagowskiego, nuncjusz 
apostolski msgr. Marmaggi, wręczył 
ordynatowi E. Krasińskiemu portret 
z własnoręcznym podpisem Ojca 
Świętego. 

Następnie przemawiał ordynat E. 
Krasiński, poczem p. Minister W. R. 
i O. P., zwracając się do p. ordynata 
Krasińskiego, wygłosił przemówienie, 
w którem podkreślił znaczenie faktu, 
iż Bibljoteka powstała tylko dzięki 
własnym wysiłkom rodziny Krasiń- 
skich i bez pomocy finansowej ze 
strony Państwa. Dalej p. Minister za- 
znaczył, iż nie byłoby rzeczą pożąda- 
ną, by nauka i sztuka poszły wyłącz- 
nie na utrzymanie Państwa. Kończąc 


swe przemówienie, jeszcze raz pod- | 


kreślił znaczenie wielkiej przysłu, 
jaka zosrała oddana kulturze polsk 
przez fakt stworzenia tej Bibljoteki i 
złożył p. E. Krasińskiemu w imieniu 
właśnie tej kultury gorące podzięko- 
wanie. 

Ponadto wygłosili przemówienia, 
składając gratulacje z powodu otwar- 
cia Bibljoteki p. dr. Collin, dr. Se- 
vensma, prof. dr. St. Zakrzewski, 
prezes V. Zjazdu 
skich, p. Morozowicz. delegat Polsk. 
Ak. Umiej, dyr. Edward Kuntze, 
prezes Zw.  Bibljorekarzy Polsk., 
wreszcie dr. Jan Muszkowski, dyr. 
Bibl, Ord. Krasińskich, który skreślił 
dzieje powstania Bibljoteki. 

P. Prezydent, oprowadzany przez 
ord. Krasińskiego, zwiedził zbiory 
muzealne. 


Z sali sądowej. 


Sensacyjny proces lekarza. 


CZWARTY DZIEŃ ROZPRAWY. 


Przez salę sądową ni się 
wczoraj długi szereg ÓW, z ze- 
znań ich jednak nie REG chczas | 


nabrać pewności, co właściwie zaszło, 
czy ma się w danym wypadku do czy- 
nienia z postrzeleniem się, czy z za- 
machem morderczym. 

Św. Zofja Lipkowa, sasiadka Szam- 
borowskich. nie mieszała się do nicze- 
go, wie jednak, że dr. T. wszystko spra 


wiał Oldze, że na kolację kupował tyle 
prowiantów, że p. Sz. na drugi dzień 
dawała ie dzieciom na Śniadanie. P. 
Szamborowska opowiadała świadkowi, 
że Olga jej nic nie kosztuje, bo dr. T. 
Sprawia jej wszystko, od pończoch po- 
czawszy. Słyszała o tem, że dr. T. by- 
wał początkowo u pp. Sz. w charakte- 
E lekarza, a później jako narzeczony 
gi. 


historyków pol- | 
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Św. Kazimiera Seligman była w 
szpitalu, jak Zamocrskiego przywiezio- 
no do szpitala. Zamorski opowiadał, 
że sam się postrzelił, Mówił przytem, 
że rewolwer trzy razy nie wypalił. 
Gdy wreszcie wypalił, Zamorski prze- 
raził się, rzucił browning i począł u- 
ciekać. Następnie zadzwonił do jakiejś 
kamienicy, gdzie go ratowano. Następ 
nie Zamorski opowiadał wszystkim o 
samobójstwie. Gdy mu raz lekarze nie 
chcieli dać przepustki na wychód do 
miasta — Zamorski zawołał „boicie się, 
bym drugi raz nie popełnił samobój- 
stwa — a ja i tak zrobię to sobie“. Za- 
morski mówił o dr. T. jako o swoim 
krewnym. O kobietach wyrażał się 
lekceważąco. 


Św. dr. Stefan Rettinger lekarz woj 
skowy, miał dyżur w dniu krytycz- 
nym, gdy przywieziono Zamorskiego. 
Miał ranę na 4 palce pod obojczykiem 
a kula była pod skórą. Kulę można 
było wyczuć. Ranny był całkiem za- 
marznięty, bo leżał kilka godzin na 
śniegu. Początkowo Zamorski powie- 
dział, że to mu zrobił ktoś inny, ale 
kto, nie chciał zdradzić. W szpitalu 
panowała opinia, że to był zamach sa- 
mobójczy, by wykręcić się z wojska. 
Zamorski przedtem leżał na oddziele 
wewnętrzny! i używał wszelkich dróg 
by otrzymać kategorję „C“. Tymcza= 
sem dostał „A” 1 musiał wracać do 
Brzeżan. W kilka dni potem wrócił 
do szpitala jako postrzelony. W dniu 
wypadku około południa Zamorski 
prosił świadka, by wezwał do niego dr. 
Tomaszewskiego. Świadek jest zdania, 
że kierunek kuli przemawia raczej za 
zamachem samobójczym. 

Św. Julja Zwierzyńska, pielęgniarka 


w szpitalu wojskowym, była w chwili 
— gdy przywieziono Zamorskiego. 


Początkowo mówił, że mu to zrobił 
kolega. Później opowiadał szczegóło- 
wo, iak popełnił samobójstwo. 


Sporo szczegółów o stosunkach 
Szamborowskich z dr. Tomaszewskim 
przytoczył szofer Marjan Hasman, 
którego konfrontowano z Zamorskim. 
Inni świadkowie nie wnieśli do rozpra 
wy nic nowego. Zeznania p. Ireny 
Szamborowskiej zrobiły na  audyto- 
rium sympatyczne wrażenie. Były spo 
kojne, taktowne. ale bez znaczenia. 


KOŁDRY, MATERACE, KOCE 
w wielkim wyborze poleca 


E. KICZALES i A. MARGULES 
Lwów, ul. Sykstuska 18. 


Ogłoszenia urzędowe. 


AMORTYZACJE. 

Ne. I. 931/30. Na wniosek Wojciecha 
Pileckiego gospodarza w Gwożnicy górnej 
zarządza się postępowanie celem umorzenia 
weksla na kwotę 2000 zł. opiewającego wy- 
stawionego in blanco przez Zofję, Wiktorie i 
Stefana Legięciów z Gwoźnicy górnej a wrę- 
czonego wnioskodawcy przez N. Przybosa 
na zabezpieczenie pretensji w kwocie 200 do- 
larów, któryto weksel mial zaginąć i wzywa 
się posiadacza tego weksle aby do dnia x 
stycznia 1931 przedłożył go tutejszemu Są- 
dowi. W razie przeciwnym po upływie tego 
czasu uznałby Sąd weksel ten za umorzony 
i bez znaczenia, 1117? 

Sąd powiatowy Oddział 1. 

Strzyżów, dnia 28 listopada 1930. 


Ne. IV. 9osfjo. Umorzenia weksla. Na 
wniosek firmy Polskie Zakłady Fhilips Sa. 
w Warszawie oddział we Lwowie Rutowskie- 
go 1, do rąk adw. dra Józefa Miesera we 
Lwowie zarządza się postępowanie celem 
umorzenia weksla kaucyjnego na kwotę 900 
zł. opiewającego zaopatrzonego podpisem 
Karola Tremskiego jako wystawcy bez daty 
płatności zaopatrzon: Ee pieczątką wniosko- 
dawczyni i Nr. 674 który to weksel dnia 19 
czerwca 1930, zaginąć miał i wzywa się po- 
siadacza tego weksla aby go do dni 60 prze- 
dlożył tut. Sądowi, W razie przeciwnym po 
upływie tego terminu uznałby Sąd weksel za 
umorzony i bez znaczenia, Wnioskodawczy- 
mię wzywa się by do dni 9 złożyła w. cut. 
Sadzie kwotę 48 zł rs gr. jako koszta in- 


seracji elvktu w „Gazecie Łwowskie/* a to 
Tygorem zestanowienia postępowania o 
umorzenie. 11170 


Sąd powiatowy miejski, Oddział IV 
Lwów. dnia ro listopeda 1930 
Ne. I. tagolgofi. Na wniosek szefa i 
Stefani małżonków Gymbałów w. Rybarzo- 
wiesch Nr. 128 jako posiadaczy polisy ase- 


kuracyjnej Nr. 61823 Tow. Akc. Ubezp: 
Polonja w Warszawie Oddział w Krakowie, 
która miała się spalić, zarządza się postępo- 
wanie amortyzacyjne i wzywa się posiadaczy 
tejże aby k dni 6o licząc od dnia ogłoszenia 
edyktu a do dnia 31 stycznia 19: 

tutejszym Sadzie się zgłosili i takową Sądowi 
przedłożyk. W razie przeciwnym po upływie 
tego terminu Sąd uzna polisę tą za umo- 
rzoną i bezkuteczną. 1115T 

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Biała, dnia 14 listopada 1930. 


FIRMY. 
Firm. 2052/28. C, IX. 98., 
przeniesionej. Data wpisu 31 pażdziernika 1929. 
Brzmienie firmy i Tła dotychczas: Pol 
min w Poznaniu, Spółka z ogr. odp. Brzmię- 
nie firmy odtąd: „Polminpor* Spółka z ogr. 
odp. we- Lwowie. Siedziba firmy: Lwów ul. 
Szpitalna 1. Przedmiot ZR” jest 
prowadzenie komisowej sprzedaży oduk- 
tów naftowych Państwowej fabryki POlejów 
mineralnych w Drohobyczu oraz handel ty- 
i produktami jakoreż ich składowanie. Ka- 
SA Zakładowy spółki wynosi 20.000 zł, 
Flicany w całości. Płatny udział jest własno- 
ścią firmy „Połmin* Państwowa fabryka ole- 
jów mineralnych we Lwowie. Zawiadowcą 
Spółki jest dr. Franciszek Schramyn, Mikołaja 
y- Podpis firmy pod brzmieniem firmy umie+ 
li swój podpis zawiadowca. Spółka opiera 
się na umowie spółkowej z daty Poznań 12 
czerwca 1927 Nr. rej. 330 oświadczeniu no- 
tarjalnem z daty Lwów, 25 marca 1929 Lrep, 
111844 i uchwałach walnego zgromadzenia z 
daty Lwów, dnia 29 października 1929 Lrep, 
113690. 1086: 
Sad okręgowy cyw, jako handlowy. < 
Lwów, dnia 31 października 1929. 
Firm. 1441/29. B. II. 378. Zmiany Sa 
RZE firmy Spółki. Do P wpisano 
§; września 1929. Brzmienie firmy: atoke 
Towarzystwo Naftowe „Galicja“ Spółka aki 
Siedziba: Lwów. Zmiany: Uchwałą Weln: zp 


madzenia z dnia r2 grudnia 1928, zatwier- 


Wpis firmy 


| 
i 


dzone postanowieniem Ministrów Przemysłu 
i Pan AE oraz Skarbu z r9 marca 1929 ogło- 
szone w „Monitorze Polskim“ Nr. 81 z 8 
kwietnia 1929 zmieniono $ 2 ust. e) statutu 
jak następuje: e) Nabywanie na własność, u- 
rządzanie i prowadzenie fabryk do wyrabia- 
nia potrzebnych dla przemyslu naftowego 
maszyn, narzędzi, beczek i skrzyń lub innych 
w związku z przemysłem naftowym pozosta- 
jących materiałów, oraz nabywanie na wla- 
śność, urządzanie i prowadzenie zakładów 
do wytwarzania i zbytu siły popędowej i 
€nergji, jak zakłady elektryczne, centrale 
energji i t. d., jako też udział w takich przed- 
siębiorstwach, 11034 
Sąd okręgowy, Oddział TV. handlowy. 
Lwów, dnia 2 sierpnia 1929. 


Firm. 1021/30. B. I. 197. Zmiany doty- 
SE firmy Spółki akc. Do rejestru wpisano 
dnia 21 czerwta 1930. Brzmienie firmy: 
Pezet“ Powszechne zakłady Budowlane S. 
Siedziba: Lwów, ul. Akademicka 23. Zmi 
Wykreśla się dyrektora Ludwika Dunina wni- 
suje się inż. Arnolda Kolischera. 11.043 
Sąd okręgowy, Wydział II. 

Lwów, dnia 20 czerwca 1930. 


Firm. 2032/29. ©. TV. 132. Zmiany doty- 
czące firmy Spółki. Do rejestru wpisano dnia 
13 listopada 1929. Brzmienie firmy: „Cerami- 
ka" Pierwsza Lwowska Mit szkła 1 HUKE 
wyrobów wapienno-piaskowych Lwów — Znie- 
sienie spółka z ograniczoną odpowiedzialno- 
ścią. Siedziba: Zniesienie. Zmieny: Wpisuje się, 
że podwyżka kapitału do 100.000 zł, wpisano 


w rejestrze dnia 17 maja 1929 została w cas 


łości wpłaconą. 1103 
Sąd okręgowy cyw. jako handlowy. 
Lwów, dnia 23 października 1929. 
iErm. tsho. c pa a sd Spółki z 

ograniczoną  odpowiedzialnością. rejestru 

dnia 29 merce 1930. Siedziba firmy: 

Lwów plac Marjacki 8. Brzmienie firmy: Za- 

chodnie Zagłębie Naftowe spółka z ograni-' 

czoną odpowiedzialnością,- Czas trwania; 
nieograniczony. Przedmiot przedsiękiorszwa: 


Nabywanie terenów naftowych i gazowych i 
kopalni oleju skalnego i gazowych udziałów 
brutto, zakładanie towarzystw tłoczniowych 
i magazynowych, tudzież nabywanie istnieją- 
cych takich zakładów lub też udziałów w 
tychże zakładach, zakładanie szybów nafto- 
wych i wiercenie takowych, objęcie w przed- 
siębiorstwo szybów naftowych i i gazowych do 
wiercenia lub pompowania, eksploatacja ko- 
| palń naftowych i gazowych i użytkowanie 
uzyskanych produktów, czy to w drodze prze- 
róbki, czy w drodze sprzedaży, czy w inny 
sposób finansowanie przedsiębiorstw naftowych 
i gazowych wszelkiego rodzaju, pośredniczenie 
| w tego rodzaju interesach, sprawowanie za- 
rządu przedsiębiorstw naftowych i gazowych 
i wogóle przedsiębranie wszekich robót i pro- 
wadzenie wszelkich interesów wchodzących 
w zakres górnictwa naftowego i gazowego. 
Kapitał zakładowy wynosi 40.000 zł. włacony 
| w całości. Spółka opiera się na kontrakcie 


A. | spółki z daty 15 stycznia r930 r. Lrep. 114.382. 


Zawiadowcy: Inż. Józef Gajl i dr. Stanisław 
Tabisz Lwów plac Marjacki 8 oraz inż. Artur 
Ha w Polance = Karol. Prokurenci: 

Bach Lwów plac Marjacki 8 i dr. E 
oda = Ra Podpis firmy 
nastąpi w ten sposób, że pod wypisanem: lub 
wyciśniętem brzmieniem firmy położą swe 
peip A adawa aarin dż) zz 
dowcy łącznie, lub jeden zawiadowca i gr 

rokurzysta, ten ostatni z dodatkiem wskażu- 
jącym na prokurę, 11036 
Sąd okręgowy, - Wydział T. 
Lwów, dnia 13 marca 1930. 


Firm 706/30. Spdz. VIL. 841. Wpis Fiemy 
Spółdzielni. rejestru wpisano dnia 21 
maja 1930. Siedziba spółdzielni Lwów. Brzmic- 
mie. firmy Aare OJO sedkzystwo Faito- 
Przemysłowe, Spółdzielnia z ogr. odpów. we 
Lwowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: Podnie- 
sienie gospodarstwa swych członków przez po- 
Średnictwo sprzedaży, oraz sprzedąż maszyn 
i innych wyrobów przemysłowych. Zakładanie 
oddzialów o tym samym: zakresie działania we 
Lwowie i innych miejscowościach w kraj 
Udział członka wynosi (trzydzieści złoty! ja 
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a Tede owy R Włzlów. 
A A RARE AoC 
en a Cab mo E 
koce opału Don ajpzzn płowa, 
Ewo iaTy nfakiego (18 ZE Diler: 
Sai Eaa pea | ara uli 
Smielns 70 | A JIRA wiem żpo- 
sób, ż2 pod jem fi i 


baii 2 umieści swój 
członek zarządu jego zastępoa, 
KEA z nich samoistnie. Ogłoszenia spól 
dzielni pomieszczane będą w czasopiśmie „Ga- 
Zeta Lwowska” we Lwowie. 11032 


Sąd okręgowy, Wydział handlowy II. 
Lwów, dnia 29 kwietnia 1930. 


Firm. 849/30. Stow. VII. 284. Zmiany do- 
diem) Srii Do rare EIE 
E CHG a OROPAW IZ 
PoliB<nk kupiecki Spolna z os. dp. 
a e RZŃEWIEC, ADEMAĆ © 
Zmiany: Uchwałą Walnego Zgromadzenia z 
E GEGI MCG: 
Stęcucw wóz nieniadyszalooctaj wgprotokole 
dołączonym do aktów. Odtąd, brzmienie fir-- 
my. Maldpokki (Bank Knpiecki  Spółizielczy. 
Paa oe al Te wale tc 

adioa, WEAN LT 

wyc A 


Firm. 931/30. Stow. V. 218, Zmiany doty- 
czące firmy Spółdzielni. Do rejestru wpisano 
dnia 18 czetwca 1930. Brzmienie firmy: Spółka 
How rób job Śj ECO Ee we 
Lwowie Stowarzyszenie Zarejestrowane Z ogr. 
mo a lemne Sba yós. Zoia: 
ame AEn WORE SKS EAC 
ABM R pIERARAWĘ 
PODA ET RER 
sydtoktęgow). raai il. haee 
Lwów, dnia 6 czerwca 1930, 


Firm. 1091/30. C. VI. 551. Do ts. rejestru 
handlowego Oddział „C“ wpisano: Dzień 
wpisu: 23 października 1930. Spółka z ogra- 
niczoną odpowiedzialnością po myśli ustawy z 
dnia 6-g0 marca 1906 L. 58 Dzpp., oparta na 
kontrakcie spółki z daty Kraków 11 paździer- 
nika 1930 L. R. 34754. Brzmienie firmy: „Dro- 
bner i Ska” Spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością w Krakowie. Siedziba: Kraków 
Plac Szczepański 3. Przedmiot PZ 
stwa: prowadzenie handlu artykułami pomocy 
szkolnej i przemysłu lekarskiego. Kapitał ze- 
ładowy wynosi 21.009 zł. wpłacony w całości. 
Zarząd spólki składa się z jednego zawiadowcy. 
Zawiadowcą spółki jest Stanislaw  Drobner, 
R, firmę spółki podpisywać będzie w ten 
sposób, że pod wyciśnięrem stampilją, wydru- 
kowanem lub wypisanem brzmieniem firmy 
umieści swój własnoręczny podpis. Czas trwa- 
nia spółki nie jest ograniczony. Rok obra- 
chunkowy — jest rok kalendarzowy. Przepisy 
dotyczące likwidać EOR ei 
kontraktu spółki. Ra na podstawie poda- 
nia z dnia 16 października 1930, kontraktu 
spółki z dnia rx października x930 L. R. 
34:754 i uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 
TI października 1930 L. R. 34.756. 1109r 
Sąd okręgowy, Wydział II, handlowy. 
Kraków, dnia r8 października 1930. 
Firm. IL 1148/30. B, IL. 180. Do ts. rejestru 
handlowego Oddział „B“ przy Firmie „Jan 
orz, OQkocimski Browar i Zakłady Przemysło- 
we, Spółka Akcyjna w Okocimie* wpisano do- 
tkowo: Dzień wpisu 5 listopada 1930, Człon- 
wie Rady Zawiadowczej Rudolf Steiner, 
Leopold Löwy Juljan Seiler, Albert Unger 
ustąpili. Członkiem Rady Zawiadowczej usta- 
„owiono Zofję Antomiową z Chrząszczów bar. 
Gotz Qkocimską w Okocimiu. Wpisano na 
dstawie walnego Zgromadzenia z dnia 2 
maja 1929 Lrep. 28253. 11090 
Sad okręgowy, Wydział II. handlowy. 
Kraków, dnia 3 listopada 1930. 


„Firm. 177/29. Rg. A. L 170, Wpis wykre- 
slenia firmy pojedynczej. Na podstawie zgłosze- 
mia właściciela firmy zarządza się z datą dzi- 
SIEJSZĄ w tus. rejestrze handlowym dla firm 
Pojedynczych wykreślenie firmy: „Chaim Sa- 
sum Blut w Jaśle — mlyn motorowy w 

o da” 

okręgowy, Wydział ilny TV. 

Jasło, dnia 27 kwietnia 1929. 

Frim. 1548/29. B. Ii. 142. Zmiany dotyczą- 
Xe firmy Spółki. Do rejestru wpisano dnia 10 
tazeinia 1929. Brzmienie firmy Arma fabryka 
Lopi i maszyn we Lwowie S. A. Siedziba 
AWów ul, Bema 3 Zmiany: Rada Zawiadowcza 

towała do swego grona: Eugenjusza Bar- 
Czeka, Lwów ul. Jebłonowskich 34 i im. Sta- 
nisława. Starzewskiego, Lwów, ul. Żólkiew- 
ska 110, 11130 

Sąd okręgowy, Wydział IV. handi. 

Lwów, dnia 2 września 1929. 


Firm. 2193/28, C. VIIL 94. Zmiany do- 
tyczące firmy spółkowej już wpisenej. Do re- 
Jestru wpisano dnia 21 stycznia 1929. Brzmie- 
Nie firmy: „Salvia“ Polskie Towarzystwo ho- 
dowli roślin leczniczych spółka z ogr. odp. 
Siedziba firmy: Lwów. Zmiany: Uchwałą Nad- 
zwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 
1 gtudnia 1928 uwierzytelnioną do Lrep. 24911 
pnowiono rozwiązanie i likwidację spółki. 

widatorami ustanowiono dr. Henryka Pa- 
ikowskie i inż. Michała Parylaka, którzy 

Emę spółki podpisywać będą z dodarkiem 

kykazującym na likwidację i to każdy z li- 

twidatorów samoistnie. 131 
Sąd okręgowy jako handlowy. 

Lwów, dnia 4 stycznia 1929. 

Firm. 719/30. C. TK. 154. Wpis spółki z 
Mgraniczoną Ę EIRE PA Bo rejestru 
Ta dnia 15 moja 1930. Siedziba firmy: 

wów. Brzmienie firmy: Towarzystwo handlo- 
we „Soler zpólka z ogreniczonę odpowiedzial- 
<ością po francusku Societe de commerce 


GAZETA LWOWSKA z dnia 6 grudnia 1930. 
O 


„Solet“ Societe A responsabilite limitée á 
Lęopol. Czas trwania: nieograniczony. Przede 
miot przedsiębiorstwa: kupno i sprzedaż zie- 
miopłodów i ich przetworów w kraju i zagra- 
nicą, Kapitał zakładowy wynosi: 21.000 (dwa- 
dzieścia jeden tysięcy złotych) w całości w go- 
zówce spłacony. Spółka opiera się na kontrakcie 
z dety Lwów 24 kwietnia 1930 roku Lrep. 
3-337. Zawiadowcy: 1) Karol Winterstcin, 
upiec Wiedeń II. Obere Donaustrasse ros/1, 
2) Hans Winterstein, przemysłowiec, adres jak 
poprzedni, 3) Ozjasz Schreck, kupiec Lwów 
ul. Berka Josclowicza 20. Podpis firmy: nastę- 
puje w ten sposób, że wypisanem lub 
wyciśniętem brzmieniem firmy położy swój 
podpis którykolwiek ze zawiadowców samo- 
istnie. NM 
Sad okręgowy, Wydział II. handlowy. 
Lwów, dnia 2 maja 1930. 


Firm. 323/30. A. VI. 389. Wpis firmy po- 
jedynczej. Do rejestru wpisano dnia 2 marca 
1930. Brzmienie firmy: „Jakób Gottlieb Wa- 
pienniki i Kamieniołomy". Siedziba firmy: 
Lwów, ulica Kochanowskiego 26. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Eksploatacja i wypalanie ka- 
mienia wapiennego w Glinnej obok Lwowa. 
Posiadacz firmy: Jakób Gottlieb przemysłowiec 
we Lwowie ul. Kochanowskiego |. ż6. Podpis 
firmy: Podpis firmy następuje w ren sposób, 
że pod wyciśniętem stampilją, lub przez ko- 
gokolwiek bądź wypisanem lub wydrukowa- 
nem brzmieniem kn” kładzie podpis swój 
posiadacz firmy p. Jakób Gottlieb. Prokury 
udzielono Ignacemu Leopoldowi Gottliebowi, 
Asnyka 6, który podpisywać będzie firmę w 
ten sposób, że pod jej brzmieniem wyciśniętem 
stampilją lub przez Koriok bądź wypi- 
sanem tub wydrukowanem położy swój podpis 
z dopiskiem wskazujący na prokurę. 11133 

Sąd okręgowy, Wydział II. 

Lwów, dnia 19 lutego 1930. 


LICYWAGNE: 

E. 4766/29 Edykt licytacyjny. Dnia 21 
stycznia 1931 © godzinie 9 przedpoł. odbędzie 
się w wymienionym Sądzie w biurze Nr. IV. 
licytacja realności whl. 281 gm. Rudno. War- 
tość szacunkowa wraz z przynależytościami 
45.035.3$ zł, Najniższa oferta 22.517.68 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta przej- 
rzeć można w Śądzie. 11137 

Sąd powiatowy zamiejski, Oddział IV. 

Lwów, dnia 3 listopada 1930. 


E, suij3o. Edykt licytacyjny. Dnia 30 
grudnia 1930 godzina ro odbędzie się licyta- 
cja 34/180 części pgr. 1475/17, 165530, o- 
raz 85/360 części z polowy pgr. 123311, 
1233/16, 1263/39 i 1263/30, tudzież 17/60 
części pgr. t12 4fi2 i 1244/29 gminy Dro- 
hobyczł |. Wartość szacunkowa 2604 zł. 06 
gr. Wadjum 260 zł. 40 gr. Najniższa oferta 
1736 zł. o4 gr. Rzeczowo uprawnionych 
wzywa się, by najpóźniej przed terminem li- 


cytacyjnym zgłosili swe prawa pod rygorem 
pominięcia ich w tem postępowaniu licyca- 
cyjnem. 12:7 


Sąd powietowy. 
Dubiecko, dnia 24 listopada 1930. 


E. 1142/29. Edykt. Dnia zo stycznia 1931 
godzina 9 odbędzie się w Sądzie powiatowym 
Brzeżany biuro Nr. 35 licytacja następują 
cych nieruchomości: a) 6/24 części whl. o 
b) 3o/r92 części whl. 509. c) 42/288 części 
whl iz — gm. Żołnówka; oi 1/8 części 
whl. 6rr, e) calego whl. 589, f} 1/4 części 
whl. 862 — gm. Litiatyn. Wartość szacunko: 
wa: a) 3247 zł, b) 959 zł, c) 189 zł, 
d) 242 Z e) 1936 zł, f) 417 zł. Naj- 
niższa oferta: a) 2165 zł, b) 640 zł, ©) 
126 zł, d) 162 zł, c) 1291 zł, f) 278 zł. 

Sąd powiatowy. 11214 

Brzeżany, 16 października 1930. 


E. 499/30. Wezwanie do zgłoszenia 
praw i roszczeń. Wdrożono postępowanie li- 
cytacyjne do niewydzielonej łowy placu 
budowlanego i gruntu do około 4 morgów 
w niwie „Czernyniwka”, 1% pgr. „Czer- 
nyniwka* pid mogoroju, około 2% pgr. w 
niwie „Czernyniwka* i budynku ekonomi- 
ćznego w posiadaniu zobowiązanych się 
znajdujące, r) Mikołaja Błazowskiego syna 
Andrusia, 2) Hanusi Błazowskiej żony Miko- 
łaja z Komarnik. Wszystkie osoby którym 
przysługują jakie prawa (własności, zastawu 
służebności i t. d.) do powyższych nierucho- 
mości, wzywa się by te prawa i roszczenia 
najpóźniej do ış października br. w tutej- 
szym Sądzie pisemnie lub ustnie zgłosiły. 
Wspomniane wyżej prawa i roszczenia o ile 
nie będą zgłoszone w czasokresie wyżej 
oznaczonym, będą tylko o tyle w postępo- 
waniu licyracyjnem uwzględnione, o ile są wy- 
kazane w aktach egzekucyjnych. 11156 

Sąd powiatowy, Oddział V. 

Borynia, dnia r sierpnia 1930. 

E. XXVI 2196/30. Edykt licytecyjny orez 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Banku 
darstwa Krajowego jako ust. prawonebyw- 
cy Gal. Woj. Zakładu kred. we Lwowie, 
Kościuszki 11 pto 730 zł. 80 gr. zpn. 
dzie się dnia 21 stycznia 1931 godz. 9 - 
poł. w tiree Nr. 2z pa zasadzie nie 
zatwierdzonych warunków licytacja następu- 
jących realności: księga gruntowa Orów whl. 
1/30 428 realność A się z s pgrt. z do- 
mem, budynkiem gospod. i sadem wartość 

acun wraz z przynależ. 171.28 zł 
najniższe oferta 114.19 zł, księga gruntowa 
Orów whl. 1/60 485 realność się z 3 
pb. i 6 pgrt. wartość szacunkowa wraz z 
przynałeż. 113.76 zł. najniższa ofęria 75.84 zł, 
księga gruntowa Orów whl. 1/3 1049 
sklada się z I pgrt. wartość 


ość 
wraz 


z przynależ. 158.79 zł. najniższe oferta 
tog.86 zi, EYE ŻE Orów whl. 1/10 
1378 realność składa się z 1 pgrt wartość 
szacunkowa wraz z przynależ. 137 zł. naj- 
niższa oferta 91.33 zł, księga gruntowa 
Orów whl. 1/9 1396 realność składa się z r 
pgr. wartość szacunkowa wraz z przynależ. 
l ETA Gin WROC EŃ 
gruntowa Orów ks. naft. whl. 2/40 400 pola 
naft. „Aria“ po 18/3 1937 wartość zacunkowa 
wraz z RSE 9.82 zł. najniższa oferta 
6.55 zł, księga gruntowa Orów ks. nat. whl. 
240 şor pola naft. „Irydion“ po dzień 22 
maja 1937 wartość szacunkowa wraz z przy- 
należ. 20.53 zł, najniższa oferta 13.69 zl, 
księga gruntowa Orów ks. naft, whl. 4/40, 502 
pole „Balladyna“ po 2/V 1937 war- 
tość szacunkowa wraz z przynależ 8.22 zł. 
najniższa oferta 5.48 zł, księga gruntowa 
Orów ks. naft. whl. 6/40, 504 pole naft. 
„Soplica“ po 4/VI. 1937 wartość szacunkowa 
wraz z przynależ. 42.93 zł. najniższa oferta 
28.62 zl. Do realności whl. 428 ks. gr. gm. 
Orów należą przynależności oszacowane na 
5,zł 34 gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. 11148 
Sąd powiatowy, Oddział XXVI. 
Drohobycz, dnia 12 września 1930. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 
C, 368/30. Edykt. Przeciw niewiadomej 


z życia i miejsca pobytu Tekli z Leśkiewi 
czów Pawlaczykowej z Jodłówki tuchowskiej 
wniósł Jan Leskiewicz z Ropicy Polsk 
skargę © zapłatę roo dolarów. W powyższ. 
sprawie wyznaczono rozprawę na 15 grudnia 
Eo AAC o eneee 
lem strzeżenia praw niewiadomej z miejsca 
pobytu Tekli Pawlaczykowej ustanawia się 
kuratorem Józefa Leśkiewicza w Jodłówce tu- 
chowskiej. Tenże kurator zastępować będzie 
pozwaną na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki się ona w Sądzie nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamienuje. 11218 
powiatowy. 


Sąd 
Tuchów, dnia ș listopada 1930. 


1. C. 763/301. Edykt. Strona powodo- 
wa Wikcorja Macyszyn, Rosochacz, wniox 
skargę przeciw stronie pozwanej Jaśkowi 
Kusznierowi o własność. Audjencja do ustnej 
rozprawy została wyznaczona na 23 grudnia 
1930 godzina 9 rano w tym Sądzie sała 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej 
jest nieznane, ustanawia się adw. Elektorowi- 
cza Czortków kuratorem, który ją będzie za- 
stępoweł na jej koszt i niebezpieczeństwo do- 
tąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie 
ustanowi pełnomocni 11215 

Sad powiatowy, Oddział I. 

Czortków, 20 sierpnia 1930. 


G. A. 1. Obwieszczenie dotyczące zalo- 
żenia na nowo księgi gruntowej. Komisarz 
dla sprostowania ksiąg gruntowych w Kra- 
kowie pozystzcje do akcji założenia na no- 
wo ks. gr. dla gminy kat. Kraków X. 
krzówek, Dochodzenie, które w tym celu 
będą  przedsięwzięte rozpoczynają się dnia 
1$ stycznia 1931 r. w biurze Komisji p. W. 
W. Świętych 1, II. p. Wszyscy posiadacze 
nieruchomości znajdujących się w gminie 
karastralnej, wierzyciele hipoteczni i inne 
osoby, które mają interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania i w uporządkowaniu 
stanu ciężarów, mogą zgłosić się i podać 
wszystko, co okaże się przydatne dla wy- 
jeśnienia stanu rzeczy, oraz dla ochrony ich 

ław, W międzyczasie będzie wyłożona 
opja mapy wraz z wykazem wszystkich 
nieruchomości i wykazem posiadania kata- 
stralnego każdego poszczególnego posiadacza 
tudzież wraz z innemi wyciągami z katastru 
w biurze Komisji pl. W. W. Świętych 1, 1l. 
p. a każdy może tam przeglądnąć powyższe 
matęrjały, Gdy w toku dochodzeń okazało 
się, że części składowe pewnego ciała hipo- 
tecznego leżą w innej gminie  katastralnej, 
natenczas w razie potrzeby obejmie się do- 
chodzeniami równocześnie także odnośne po- 
boczne części składowe. 11168 


Dr. 
Komisarz dla sprostowania ksiąg gruntowych. 
Gmina katastralna Kraków X Zakrzówek. 


UPADŁOŚCI. 


Se 174/30/4. Edykt. Uchwałą Sądu okrę- 
gowego w Samborze z dnia 7 listopada 1930 
174l3of2 otwarte zotało postępowanie u- 
godowe do majątku Ebera Ścharfa i Chany 
Scharf wyrób cukierków i bazar cukrowy w 
Borysławiu. Ustanowiono komisarzem ugo- 
dowym Stanisława Matyję, sędziego Sądu tut. 
zaś zarządcą ugodowym Samuela Rappaporta, 
kupca w wiu. Wierzytelności zgłosić 
należy u komisarza ugodowego najpóźniej do 
dnia 20 grudnia 1930. Audjencja ugodowa 
zie się dnia 22 grudnia 1930 godz. ro 

w Sądzie powiatowym w Drohobyczu, sala 
Nr. 39. 11187 


Sąd powiatowy. 

Drohobycz dnia 12 listopada 1930. 

Sa 176/304. Edykt. Uchwałą Sądu okrę- 
gowego w Samborze z dnia to listopada 1930 
Sa 176[30f2 otwarto postępowanie ugod 
do majątku Jane Naumiaka i Julji Naumial 
wej, 


we 


ścicieli p BEBO uzda 

wym Yg- 
Naczelnika Sądu Po- 
ugodo- 


n Oddział V. 
Sambor, Śnie 24 Enpa 1930- 


taé 


Str. 7 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 

T. E 54łąo. Edykt. Szymon Gojdycz, rel. 
gr. kat. syn Dmytra i Kseni z Wasendów, u- 
rodzony 19 lutego 1891 w Tylawie powiet 
Koa agma 45 p. p. armji austrjackiej 
tagina} na froncie rosyjskim 23 maróa I9r$ 
rok. Kto ma o nim wiadomość winien donieść 
© tem w trzy miesiące od ogłoszenia. 10973 

Sąd okręgowy, Wydział I. cyw. 

JAGER 1 oni haj 

T. 240/30. Iwan Dosyn urodzony 187% 
z Pszeniczników żolnierz zaginął roku 1917. 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd alba 
kuratora Stanisława Michalika w Ostryni a 
zaginionym do 6 miesięcy. 10999 

Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 15 listopada 1930. 


T. 392/29. Iwan Maker urodzony 1882 z 
Hlebówti, żołnierz zaginął roku tarą. Celem 
uznanie go zmarłym uwiedoniić Sąd albo kuz 
ratora Iwana Fedorów w Hlebówce, o zeginio- 
nym do 6 miesięcy. 10998 

Geely 

Se) Soni tag 

T. 625129. Michał Kalmuk urodzony z1 
listopsca 188; jako żołnierz austr, zaginął. 
Celem uznania go za zmarłego, WZYWA, się, 
aby da pól roku od dnia ogłoszenia, udzielono 
o O nia SkdÓW: ois 

Sad okręgowy. 

EOE PEKIN 

T. L 2. 4olzol6. Boruch Dawid Gortlieb 
spa Jakóbe'i Sary urodz. 17 grudnia 1887 w 
Brzozowie szereg. 45 p. p. a. a. miał umrzeć w 
szpnalu w Nikolka na Syberjiiw T. 1916, Wzy- 
miesięcy Chodzi o uznanie go za zmórlego. 
EZ 9 udeklenie wiadonełći i nim dO! 6 

Sąd okręgowy, Wydział L 2. 
Sanok, dnia s listopada 1930. 11087 


T. I. 65/30. Edykt. Kazimierz Kosiba, rel. 
rz. kar. sm E Meije i Merji z Drewniaków, 
urodzony 4 marca 1895 we Warzycach po- 
wiar Jasło, żołnierz 57 p. p. armji austrjackiej, 
zaginął w bitwie pod Hnilczą koło Halicza 5 
września 1916 roku. Kto ma o nim wiado- 
mość, winien donieść o tem w 3 miesiące od 
ogłoszenia. i f 1107, 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 

Jasło, dnia 8 Października 1930. 

T. 119/30}. Semen Łorocki, urodzony 
dnia 16 PE 1875 syn Józefa i Kseni w 
Kurowicech, powiat Tarnopol, powołany w 
czasie ogólnej mobilizacji do wojska austrjac- 
kiego dostał się w r. 915 pod Przemyślem do 
niewoli rosyjskiej i od roku 1917 brak o nim 
wiadomości. Na prośbę córki jego Marn Łysej 
wdraża się postępowanie celem uznania za 
zmarłego i wzywa się, ażeby do 6 miesięcy za- 
wiadomiono Sąd o zaginionym. 11104 

Sąd okręgowy, Wydział 1. 

Tarstac, daja 18 października 1930. 

T. rot/3of3. Jan Fyłym urodzony 26 
czerwca KA > TaT et pow, Skalat 
wyemigrował w r. 1909 do Ameryki i od lio- 
ca 1909 niema o nim wiadomości. Na prosbę 


Michala Fyłyma wdraża się postępowanie celem 
i wzywa się © u- 
kuratorowi 


11102 


do 1 roku. i 
Sad okręgowy, Wydział, I. 
Tarei dnia 30 października 1930. 


T. 4olzol3. Michał Polowczak powołany 
w roku RY do wojska austrjackiego, walczył 
na froncie włoskim a od roku 1917 niema o 
nim żadej wiadomości. Wdraże cię postępowa- 
nie celem uznania za zara. Wzywa mę b 
udzielono Sądowi wiadomości o powyż wy- 
mienionym, a Sąd na ponowną prosbę po 6 
miesiącach rozstrzygnie © uznanie za zmarłego. 


Sąd okręgowy. 

Sambor, dnia 24 kwietnia 1930.  Ii0ac 

T. 135/22 i T. 136/22, Mikołaj Seredyński 
urodz. 1893 roku i Wasyl Seredyński urodz, 
1891 roku synowie Jana z Odrzechowej 
tam ostatnio zamieszkali wywędrowali z woj- 
shami rosyjskiemi w czerwcu 1915 do Rosji 
osiedli w Rostowie nad Donem, tem zmarli na 
wiosnę 1920 względnie w listopadzie 1919. 
Wzywa się o udzielenie wiadomości o nich do 
6 miesięcy. Chodzi o uznanie ich za zmarłych. 

Sąd okręgowy, Wydział L 2. tie 

Sanok, dnia 7 sierpnia 1930. 

T. L 68/30. Edykr. Zofja Niżankowicz, 
rel rz. kat. córka fp. Kaspra i Macjanny z 
Przybyłów, urodzona 13 maja r852 w Baydach 
powiat Jasło, zaginęła w Ameryce przed 49 
laty. Kto ma o niej wiadomość, winien donieść 
o tem w ciągu roku odogłoszenia. 11119 

Sąd okręgowy, Wydział 1. cywilny. 

Talo Anii 4 podianika 1939 

T. L 68/30. Edykt. Tekla Niżankowicz, 
rel. rz. kat. nieślubna córka Zofji Niżankowie 
czowej, urodzona 27 lipca 1879 w Bajdach po- 
wiet Jaslo, zaginęła w Ameryce, la! 
20. Kto ma.o niej wiadomość, winien donieść 
o tem w ciągu roku od ogłoszenia. 1119 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 

Jasło, dnia 14 października 1930. 

T. 120/30f3. Łukasz Mazurkiewicz, uro- 
don 9 stycznia 1873 w Łozowej, pow. Tar- 
nopol, syn Łukasza i Katarzyny, powołany 
w 1914 roku do wojska lego, jako 


uczestnik wojny zaginął. „Na ę żony 
zaginionego miły wdłóże się postępo- 


wanie celem uznania za zmerłego i wzywa 
się, ażeby do 6 miesięcy zawiedomioho Sąd 
hb kuratora adw. dr. Landesa w Tarnopolu 
o zaginionym. 


111g 
Sed okręgowy, Wydziai 1. 
Tarnopol dnie 14 listopada 1930. 


Str. 4 


Co usłyszymy przez 
radjo ? 


Sobota, 6 grudnia. 
LWÓW (385). Godz. 11.58: Retransmi- 
sja sygnału czasu z Obserwatorjum Astrono- 
micznego w Warszawie i hejnału z Wieży Ma- 
tjackiej w Krakowie. — 12.05—13.00: Kon- 
cert z płyt gramofonowych. (Gramofon i 
płyty z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. 
Kopernika 11.) — 13.00—15.00: Przerwa. — 
15.50: Koncert z płyt gramofonowych. 
16.00: Kwadrans Akademicki. — 16.25: Ko- 
munikat Ligi Samowystarczalności Gospoda 
czej. — 16.35: Transmisja z Warszawy. „Zwi 
zek Polskiego Nauczycielstwa Szkół Po- 
wszechnych w służbie idei państwowej" — 
wygłosi p. Juljan Smulikowski. 17.00: 
Transmisja Nabożeństwa z Ostrej Bramy w 
Wilnie. — 18.00: Transmisja z Krakowa dla 
dzieci starszych pt. „Tomek Latawiec" 
pióra Bronisława Dąbrowskiego i Władysława 
Kaczmarskiego, — 18.30: Transmisja koncertu 
dla młodzieży, z Warszawy. — 19.00: Rozma- 
itości. 19.25: Transmisja z Warszawy. 
Centralne Tow. Organizacji i Kółek Rolni- 
czych do swych członków i ogółu rolników. — 
19.40: Transmisja z Warszawy. Prasowy Dzien- 
nik Radjowy. — 20.00: Transmisja z Wilna. 
P. Arcimowicz wygłosi feljeton pt. „Zalety 
i wady regjonalizmu". — 20.15: Transmisja 
2 Warszawy. „Piotr Wysocki o wybuchu Po- 
wsrania Listopadowego" — wygłosi pułk. Hen- 
ryk Eile. — 20.30; Transmisja muzyki lekkiej 
z Warszawy, — W przerwie odczytanie pro. 
gramu na dzień następny, oraz lwowski ko- 
munikac teatralny, — 22,00: Transmisja z 
Warszawy. Felieton pt, „Murowane słowo” — 
wygłosi p. Jurczyk. — 22.15: Transmisja z 
Warszawy. Koncert recital. Wykonawcy: 
Szymon Bakman (skrz.) i Ludwik Urstein 
(akomp.). — 22.50: Transmisja komunikatów 
z Warszawy. — 23,00: P. Marja Hermanowa | 
odspiewa szereg piosenek popularnych. 


Niedziela, 7 grudnia. 
LWÓW (385). Godz. to.rg: Transmisja 
Nabożeństwa z Wilna. — 11.50: Transmisja 


sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomicz- 
nego w Warszawie i hejnału z Wieży Marjac- 
kicj w Krakowie. — Odczytanie programu 
dzien bieżący. — 12.15: Transmisja z 
Warszawy, Poranek symfoniczny * © 


R 1 iinarmo- 
Aii warsz, 1; (5—t5,00: Po pierwszej zy 


ści Poranku symłoniczaecą æ Filharmonji 
trlńsmisja z sali Sokoła-Macierzy (Lwów), 
dzie odbędzie się Pierwszy Publiczny Kon- 
ERO ot dowych OKIE 
eE r. EH amei 2 Ni- 
szawy, Odczyt rolniczy „Żywienie drobiu w 
czasie zimy”, — 15.20: Transmisja muzyki 
z Krakowa. — 15.40: Transmisja z Warsza- 
wy. Program dla dzieci: a) Obrazek pióra 
Ewy Zarembiny p. t. „Gdy wracał św. Miko- 


GAZETA LWOWSKA 


z dnia 6 grudnia 1930. 


Nr. 287 


polski. Transmisja ze Lwowa na wszystkie 
stacje P. R. — 16.55: Piosenki z rewji i o- 
peretki w wykonaniu p. Wiktora Budzyń- 
skiego. — 17.15: Transmisja z Warszawy. 
„Wiadomości przyjemne i pożyteczne”. — 

17.30: Koncert z płyt gramofonowych. Gra- | 


mofon i płyty z firmy Kaim i Syn we 
Lwowie, ul. Kopernika 11, — 17.40: Trans- 
misje koncertu 2 Krakowa. — 19.00: Rozma- 
itości. — 19.25: Transmisja z Warszaw 


Felieton p. t. „Odczucia i przeczucia ludzkie 
wygł. dr. med. Jerzy Szpakowski, 
„Ó znaczeniu i potrzebie oszczędności 
wypowie dyr. Miejskiej Kasy Oszczędności 
we Lwowie, dr. Stefan Uhma. — 20.00: 


40: 


Transmisja z Krakowa. Słuchowisko p. t. | 
„Kumoszki dobrze radzą" — Tetmajera. — 
20.30: Transmisje koncertu popularnego z 
Warszawy. — 21.10: Kwadrans literacki z 
Warszawy. Szalony prorok“ — fragment z 
powieści „Ojciec Krystyny Alberty" Wells'a. — 
a1.25: Dalszy ciąg koncerru z Warszawy. — 
22.00: Transmisja z Warszawy. Felieton p. t. 


| literatura w powietrzu Paryża“ — wygł. p. 


Józef Witelin. — 22.15: Transmisja z War- 


szawy. Reciral śpiewaczy Doroty Gutow- 
skiej. — 22.50 — 23.00: Transmisja komuni- 
katów z Warszawy, poczem lwowski komu- 
nikat sportowy. — 23.00—24.00: Transmisja 


muzyki tanecznej z Warszawy. 


Ilu jest katolików na świecie? 


W państwie Watykańskiem ukazało 
się wydawnictwo „Atlas Hierarchicus", 
które podaje rezultat spisu wszystkich 
katolików na całym świecie, sporządzo- 
nego z końcem 1929 r. Ze spisu tego | 
dowiadujemy się, że ogólna łiczba ka- I 


tolików na całym świecie wynosi 
341.430.000 dusz. Z tej liczby przypa- 
da na Europę: 208.882.000, na Amery- 
kę 109.097.000, na Azję 16.536.000, na 
Afrykę 5.330.000, na  Australję 
1.585.000. 


Notowania 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 4 grudnia. 


Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.89'25. | 

W transakcjach międzybankowych noto- 
wano: Nowy Jork 8.9120—68.9135, Londyn 
4329—4333 Zurych 172.80—172.90, Praga 
26.44—26.46, Wiedeń 125.50—125-60, Berlin 
212.65—212.77. — Popyt za dewizą Nowv 
Jork zwiększony. 

Na Giełdzie akcyjnej zainteresowanie dla 
"Tespów i Gazów wschodnich. Kursy naogół 
utrzymane, usposobienie dość ożywione, Ku- 
powano i płacono za: Tesp. 91—92, Paro- 
wozy 17, Gazy wschodnie 17—17.25. Z pa- 
pierów procentowych notowano listy za- 
Stawne 4 proc. Akc. Banku  Hipotecznego 
43.75, 5 proc. pożyczka konwersyjna $1—51.go. 

H 
, 


37 | GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 4 grudnia. 


Na Giełdzie skromne obroty w owsie — 
poza Gieldą transakcje w pszenicy i życie, — 
Ceny niezmienione, 

Tendencja skłania się lekko ku zniżce, 
usposobienie spokojne. 

Kursa ustalone na podstawie cen gpiełdo- 
wych: owies małopolski 17.50—18. 


GIEŁDA WiEDEŃSKA. 
Wiedeó, 4 grudnia 1930 


giełdowe. 


13:73 09 
137-3700 
enis majowa t300 
leote lytowa 1390 
Juna] 5, Adra 8675 


Wnrsrawa 
grach 


verein 1690 
Sempr 1225 
Unionbank 330 
Kolej półn. 132500 Bank Małop 
Bodenkredit 14:00 Fante 
Kreditanstalt 47{0 Karpaty 
lipoteczny 6050 Galici 
Laaderbank 2225 Schodnica H 
7 z 
Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 


GIEŁDA LWOVSKA. 
Lwów, 5 grudnia. 
Na Giełdzie pieniężnej tendencja naogół 
*trzymana, usposobienie żywsze. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, $ grudnia. 
Na Giejdzie zbożowej tendencja zniżko” 
“a, usposobienie słabe. 
' GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 5 grudnia 1930 


Cegielski 4025 Jiersza d. 29:56 

pop Rau 2400 Rudzki lece- 
Bank Zachod. 70-00 Spirytus 22-0- 
Firtei 2200 Wysoka 135 CG 


4%, pożyczka inwestycyjna _ 98-25 

5%, pożyczka dolarowa 547500 

5% pożyczka konwersyjna 50'00 

10%, pożyczka kolejowa stabilizacyjna 104 56 

8% listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94. 

89), listy zastawne Banku Rolicgo 9400 
obig. Banku Gosp. Kraj. 5406 

pożyczka kolejowa 1920 4725 

pożyczka dolarowa 1920 73 50 

pożyczka stabilizacyjna 82:50 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, $ grudnia 1930 


Dolary St. Zj, 88905 Franki fr. 349225 
Belgja 1244400 Holandja _ 35904 0 
Noty lat 89104 bani” SOT 
Nowy Jorl EIK aryž CGCG 
Berlin 2127500 Bukareszt 5:30:61 

Praga 26:45:00  Szwajcarja 17285:0 
Sztokholm 2393800 Wiedeń 125670 
Włochy 4676:09 Gdańsk (of.) 17323 0 


WSCHODNIO_ MAŁOPOLSKIE  ZJEDNO- 
CZONE TOWARZYSTWA OCHRONY 
DZIECI I MŁODZIEŻY T. O. M. 
WE LWOWIE, ul. Złota 19. — Telefon 308. 
L. 1302/30. 
TSG 


WALNE ZGROMADZENIE 
CZŁONKÓW T. O. M. 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 29-go 
grudnia 1930 r. o godz. 17.30 w sali rozpraw 
Nr. 1or. Sądu Apelacyjnego we Lwowie, ul. 
Baroisgo |. 1, I pẹ % następującym po- 
m dziennym, ustalonym przez Zarząd 
wny ‘Towarzystwa ($ 13 ust. rt): 

1. Zagajenie Prezesa. 

2. Sprawozdanie z działalności Towarzy- 
stwa i przedstawienie do zatwierdzenia bilan- 
sów TOM. za lara budżetowe 1928/9 
i 1929/30 na podstawie zbadanych rachun- 
ków Centrali TOM. z załącznikami przez 
fachowego experta i Komisję Rewizyjną. 

3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 

4. Wybór Il-go Wiceprezesa TOM. oraz 
zatwierdzenie kooptacji 1 Członka Zarządu 
Gł. TOM. na resztę bieżącej kadencji tego 

£. Wybór Komisji Rewizyjnej na 
1930/31. 

6. Wnioski i interpelacje. 

Po upływie pół gędziny od oznaczonego 
czasu  rózpoczęci: alnego Zgromadzenia. 
t, j. o godz. 18-tej, do ważności jego uchwał 
wystarcza każda ilość obecnych Członków 
($ 1r statutu), 

We Lwowie, dnia 2 grudnia 1930. 

AEH 
WOYCICKI m. p. 


W 


rok 


łaj; b) Rozwiązanie konkursu zagadkowe- | Zerlia 1691800 Czerniowce 43-54) Tank Dysk. 10800 Modrzejów = Postanowieniem Sadu  okręj owego we 
0 — wygł. p. Henryk Ładosz. — 16.10: | Badapesxt 1240600 Austr, kol. p. 38:05 tank Hand. 10479 Ostrowiec B. 480? Iwowie z dnia $ lutet O 1924 został rozwiąza- 
Ga programowa.  Korespondencję bie- | Bukareszt 4:20:50 Goleszów 238-065 Zw. Sp. Zar. 7250 Starachowice 1550 ny Związek współdzielczy kredytowy, stowarz. 
żącą omówi Dyr. Programowy Rozgłośni | Kopenhsza 16U60'00 Cement 15750 Syndyk. rola. 1000 zarej. z ogr. pór, we Lwowie, a likwidatorem 
Lwowskiej, p. J. S. Petry. — 16.25: „Od- | Loadyn 34:14 50 4250 Zieleniewski 3050 ustanowiony został adw. dr. Rubin Sokał we 
krywcy Polskiego Bałtyku* — wygł. dr. Ja- | Medjolsn 37:16:50 66:00 Zawiercie 38:00 Lwowie ul. Sykstuska L 8. Podając to do wia- 
nina Królińska (z powodu „Tygodnia Po- jork | 791500 80€0 Haberbusch 1150 | domości wzywa się wierzycieli wymienionego 
morza“), — 16.40: „O Klemensic Junoszy ryk 27:85 50 3550 Borkowski ui Związku, by bezzwłocznie Sz swoje pre- 
Szaniawskim* wyp. dr. Wlodzimierz Jam- age 2360300 Prager 3800 Bank Małop. 2700 tensje do Związku na ręce likwidatora. 11148 

W gre wchodziła tutaj nagroda, a | nia, oczekiwały otwarcia gry. Tego 


MORAN TUDURY. 


Kon- 


Niebiosa, powołując Tana Black- 
wella do życia, stworzyły w nim istne 
przeciwieństwo Teda Ellisa. Blackwell 
nigdy nie liczył na przypadek, Wy- 
rósłszy w nader skromnych warun- 
kach materialnych, przywykł sam so- 
bie zawsze radzić, Udało mu się wejść 
w skład klubu Welburn Country, acz- 
kolwiek marzył, bv stać się członkiem 
drużyny elmfordzkiej, stojącej nieco 
wyżci pod względem towarzyskim i 
finansowym. Ta jednak drobna różni- 
ca sprawiła ze zdecydował się na po- 
rzucenie klubu Welburnskiego. Przy 
pomocy pewnej wpływowej osobisto- 
Ści zapewnił sobie przyjęcie do klubu 
Elmford Country ; już gotował się na 
wykonanie tego skoku. A jako czło- 
wiek sprytny 1 zapobiegliwy snuł róż- 
ne chytre plany. 

Główni przeszkodą na drodze 
Blackwella był Ted Ellis — uświado- 
mił to sobie oddawna. Istotnie w swo- 
bodnem i ufnem zachowaniu sie Teda 
było coś, co drażniło i gnębiło zarazem 
jego przeciwnika — ale nie była to 
rzecz najważniejsza. Zasadnicza spra- 
wa polegała na tem. że obaj — każdh 
w swoim klubie — zajmowali pozycię 


„Morderca. 


NOWELA SPORTOWA. 


Nr. r. Blackwell zamierzał nietylko 


ZW e Z W W CEZ Z, 


3) 


dostać się do Elmtordów, ale również 
zawładnąć tą pozycją. 

Ted tymczasem nigdy się nad! ten. 
nie zastanawiał. 
— Żawsze znajdzie się droga, wio- 
daca do celu — zwierzał sie Blackwell 
Drake'owi, swemu najlepszemu przy- 
jaciełowi -- a m niewątpliwie umiem 
ją znaleźć, prawda? Tu maly planik, 
tam parę podrzuconych drutów i rzecz 

gotowa, Nic mnie nie powstrzyma. 

Była to osobista filozofja Black- 
wella. W przeciwieństwie do Teda nie 
ufał nigdy szczęściu, liczył jedynie 
na plany i zabiegi, podjęte w odpo- 
wiednim momencie. Blackwell byi w | 
pełnem znaczeniu tego słowa oportu- 
nistą i umiał sam stwarzać sobie sprzy 
jace okoliczności. Dźwigając się o í 
własnych siłach na coraz wyższe szcze 
ble spoleczne, doszedi do tego, że nie 
przebierał w sredkach, mogacych za- 
pewnić mu pomyślny wynik. To r=ż 
niekiedy popełniał rzeczy, na które 
wzdrygnąłby się może człowiek istot- 
nie uczciwy. 

Na razie pochłaniała go poważna 
sprawa. Następnego dnia kluby Elm- 
tord i Welburn miały stanąć do zawo- 
dów, składających się z dwóch seryj. 


(Przedruk wzbroniony.) 


| 
| 
| 


miała pozyskać ją ta strona, która od- 
niesie zwycięstwc w obu serjach. Uło- 
żono się w ten sposób, wychodząc z 
założenia, że dwukrotna wygrana po- 
twierdzi tem silniej prawo zwycięzcy 
do nagrody, która tymczasem spoczy- 
wała w komnacie trofeów elmfordz- 
kiego klubu i miala tam. pozostać, o 
ileby cbie drużyny miały równa ilość 
punktów. 

— Moje zadanie polega na tem, — 
mówił Biackwel! do Drake'a — aby 
zręcznie podstawić nogę temu Elli- 
sowi, Ach! Gdybym tak mógł ode- 
grać decydującą rolę w walce o na- 
grodę! Toby mi zapewniło doskonałe 
stanowisko w klubie elmfordzkim i 
miałoby ten rezultat, że na przyszły 
rok mnie a nie Ellisowi powierzono- 
bv pozycję Nr. 1. Do tego właśnie 
będę dąży: Ellis może jest nawet 
niszłym chłopcem, ale wchodzi mi w 
droze. Jeżeli moje piany spełnią się, 
to on pójdzie na szmelet Uważaj do- 
brze! 

Drake uważał istotnie. Następne- 
go dnia w czasie pierwszej rozgryki, 
odbywającej się na boisku Welbur- 
nów, siedział w bocznych rzędach i z 
wielką ciekawością śledził Jana Black- 
wella. j 

Teraz dopiero wyszło na jaw, że 
w tej okolicy Karoliny nic nie budzi- 
ło takiego zainteresowania publiczno- 
ści, jak zawody polo.. Jasno, Świątecz- 
nie odziane tłumy, drząc z podniece- 


dnia drużyna Welburnów grała rolę 
gospodarzy, a zabudowania klubowe 
już od' samego ranka rozbrzmiewały 
plotkami, zakładami i omawianiom 
szczegółów przyszłych zawodów. 

Rozprawiańo o sławnych koniach, 
członkach obrony, świetnych kombi- 
nacjach i uderzeniach. Nazwiska De- 
vereaux, Milburna, Foxhalla Keena i 
starszego Hitchcocka powtarzały się 
nieustannie w rozmowach. 

— Mówimy tu właśnie o różnych 
dziwnych zdarzeniach — rzekł Mit- 
chell, obrońca Elmfordów, do prze- 
chodzącego Teda. — W stadninie fer- 
my w Wapello znajduje się pewien 
koń... Higgins, który bywał tam czę- 
sto, nazywał go „Mordercą ludzi“, 
Czy słyszałeś kiedy o nim? 


Drake, który przechodził w tej 
sh koło rozmawiających, zatrzy- 
mał się i nadstawil ucha, I on słyszał 
o „Mordercy“, ale ni nie widział 
go na oczy. Zresztą ewiele tvlko 
osób miało ku temu sposobność, po- 
nieważ stary Higgins, obecnie już 
niegrający | mieszkający gdzieś na 
Wschodzie, sam zawsze jeździł do 


fermy. Inni gracze udawali się nie- 
zmiernie rzadko po konie, mieli bo- 
wiem duży wybór na miejscu. Nie- 
mniej Drake przysłuchiwał się pilnie 


rozmowie. 
(C. d. n.). 


ÁÁ o 


3 = ie M 7 15 gr. — za | wiersz milimetrowy 1-szpajtowy kolumny. 4-łamowe 
CENA OGŁOSZEŃ: Ža | wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 8-lamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. ? , u 
w nadesłanem i nekrologii 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 50 gr. — mo kronice 50 gr. na Ieszej (pod 
s rłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobae ogłoszenia kupno i sprzedaż ża słowo 15 gr.— Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 600 zł. — pierwsza 

(pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabełaryczne cyfrowe 50"/,, — zamiejscowe 30°/, droższe. 
NN _____ Nan Gaw 


rnia Polska“, Lwów, ul, Chorążczyzny 17, tel. 29-19, 


dom Władysława Germaz 


— Należytość pocztowa opłacona 


